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Solusz polsko-czechosłowacki 


ważkim czynnikiem pokoju i postępu na świecie 
Uroczysta Akademia w Teatrze Polskim w Warszawie 
w drugą rocznicę podpisania układu o przyjaźni i wzajemnej pomocy 


Warszawa (PAP). Dnia 9 


bm. w przeddzień rocznicy za 


warcia polsko - czechosłowac kiego paktu przyjaźni i wzaje 
mnej pomocy odbyła si ew Teatrze Polskim w Warszawie 
uroczysta akademia zorganizowana przez Towarzystwo Przy 
żażni Polsko - Czechosłowackiej. 


Na akademię przybyli wicejczący Towarzystwa Przyjaźni 


marszałkowie Sejmu Zam- 
browski, Szwalbe i Barcikow 
ski, Marszałek Polski Michał 
Żymierski i członkowie Rzą- 
du R. P. 

_ Akademię zagaił przewodni 


Polsko - Czechosłowackiej — 
min. inż. Rabanowski. 

Salę wypełnili szczelnie ro- 
botnicy warszawskich fabryk 
i zakładów pracy, przedstawi 
ciele stronnictw politycznych 


PETZ EEE GOA, PO OE RE PRZEZE PAD PA CE WE PRO, PTE FEP 


Z okazji II rocznicy podpisania paktu 


polsko - 


czechosłowackiego wymieniono między Warszawą I 


Pragą następujące depesze: 


Jego Ekscelencja p. Bolesław Bierut, 


prezydent 


Rzeczypospolitej Polskiej — Warszawa. 


deczne pozdrowienia. 


pomocy między Polską a 


Z okazji rocznicy podpisania 
skiej umowy o przyjaźni i wzajemnej pomocy, prze- 
syłam Panu, Panie Prezydencie, 
oraz całemu społeczeństwu polskiemu 


serdecznych życzeń dalszego umoonienia nasreg 
uszu, stanowiącego trwałą rękojmię pomyślnego roz- 
woju 1 szczęśliwej przyszłości naszych narodów. 


czechosłowacko - pol- 


Pańsklemu rządowi 
uprzejme i ser- 


Jestem głęboko przekonany, że umowa ta, stano- 
wiąca żywą wież między naszymi krajami, 
każdym rokiem coraz bardzięj zacieśniana 
głebianie wszechstronnej współpracy w duchu nieroz- 
łącznej przyjaźni nie tylko z korzyścią naszych naro- 
dów, ale również i wszystkich krajów miłujacych po- 
kój, które, jak nasz wspólny, potężny sojusznik Zwią- 


będzie z 
przez po- 


zek Socjalistycznych Republik Radzieckich, dążą do 
zabezpieczenia trwałego pokoju w całym świecie. 
(©) KLEMENT GOTTWALD, E 
PREZYDENT REPUBLIKI CZECHOSŁOWACKIEJ ! 
* * LJ i 


Jego Ekscelencja p. Klement Gottwald, prezydent 
Republiki Czechosłowackiej — Praga. o 

Proszę Pana — Panić Prezydencie — e  pizyjęcić 
moich serdecznych powinszówań w związku s drugą 
rocznicą podpisania układu 0 przyjaźni 
Czechosłowacją, 


1 wzajemnej 
„jak również 
o s0- 


(—) BOLESŁAW BIERUT 


Ministrów w. Polsce I Czechosłowacji — Józef Cyran- 


_klewicz 1 Antoni Zapotocky oraz 


zagranicznych — Zygmunt Modzelewski 1 Vlado Cle- 


mentis, 


p 
ng 
Depesze podobnej treści wymienili prezesi Rady 
ministrowie spraw 


i oeo a 


Narada aktywu robotniczego ZMP w Łodzi 


W Łodzi odbyła się druga 
narada aktywu robotniczego 
ZMP, 

' Zagadnienia, związane z or 
ganizacją młodzieżowych bry- 
gad produkcyjnych i współza 


Gen. J. Konarzeski 


komendantem gł. M.O., 

WARSZAWA (PAP) Rada MI 
nistrów na wniosek ministra bez 
pieczeństwa publicznego uchwa 
lila mianować gen. Józefa Kona 
rzeskiego komendantem głów- 
nym  Milicjj Obywatelskiej, 
zwalniając w ten sposób równo 
cześnie z tego stanowiska gen. 
Franciszka Jóźwiaka (Witolda), 
który wybrany został przez 
Sejm w dniu 9 marca — preze- 
sem Najwyższej Izby Kontroli 


Intelektualiści całego świata 


zwołują Kongres Zwolenników Pokoju 


wodnictwa pracy zreferował 
przedstawiciel KCZZ — tow. 
Jurek. 

Referat organizacyjny wy- 
głosił przewodniczący Zarzą- 
du Łódzkiego ZMP — tow. I'e 
liksiak. 

Wyniki narady podsumował 
kierownik wydziału organiza- 
cyjnego Zarządu Għ ZMP — 
fow. Światło. 

Na zakończenie obrad ucze- 
stnicy narady uchwalili rezo- 
lucję, w której przyrzekają 
zmobilizować całą młodzież 
pracującą do przedterminowe 
go wykonania planu trzyletnie 
go, rozwinąć szeroką kampą- 
nię werbunkową do ZNIP 
wśród młodzieży robotniczej, 
nawiązać ściślejsze kontakty 
z młodzieżą wiejską i otoczyć 
opieką młodzież pracującą w 
przemyśle i rzemiośle 


Paryż (PAP) — Międzynaro- |kich krajów, do organizacji in- 


dowy Komitet Łączności [nte- 
lektualistów w Obronie Pokoju, 
który obradował ostatnio w Pa 
ryżu, ogłosił odezwę do Wszy- 
stkich organizacji demokratycz- 
nych i wszystkich zwolenników. 
pokoju. k 
Zaniepokojeni działalnością 
wrogów pokoju — głosi m. in. 
ezwa — zwracamy się do 
wszystkich organizacji demokra 
tycznych t działaczy  postępo- 
wych wszystkich krajów — do 
związków zawodowych, organi. 
zacji kobiet i młodzieży i ich 
międzynarodowych  zjednoczeń, 
do organizacji chłopskich, spół 
dzielnzuch i raligiinvch wszyst- 


telektuakstów, uczonych, 44i- 
sarzy, dzienrskarzy, działaczy 
sztuki, demokratycznych po- 
słów, występujących w obronie 
pokoju — z apelem o zwołanie 
w kwietniu bieżącego roku 
świałowego kongresu zwolenni 
tów pokoju, któryby -postawił 


Aleksander Jefremow wicepremierem ZSRR 


Moskwa (PAP) — Prezydium go wiceprzewodniczącym Rady 
Rady Najwyższej ZSRR zwol-| Ministrów. 


niło Aleksandra Jefremowa z 
obowiązków ministra przemysłu 


budowy obrabiarek I mianowałę lałousow. 


oraz organizacji społecznych. 

Na mównicę wstępuje prze 
wódniczący KCZZ poseł tow. 
Edward Ochab. 

Na czele narodów czeskie- 
go, słowackiego i polskiego— 
oświadczył przewodniczący 
KCZZ — stoi dziś klasa robot 
nicza, klasa przepojona zarów 
no patriotyzmem, jak i głębo 
kim internacjonalizmem pro- 
letariackim, Polskie i czeskie 
klasy posiadające nie umiały 
i nie chciały dojść do porozu 
mienia. 

Dziś wśród narodu polskie- 
go panuje powszechne i głę- 
bokie zrozumienie, że losy na 
szych bratnich republik są ze 
sobą związane, że zwycięstwa 
ludowej Czechosłowacji są za 
razem zwycięstwami Polski 
Ludowej. 

Przechodząc do omówienia 
krzepnącego „ogółno - świato- 
wego fron walki o pokój 
przeciw imperialistycznym 
podżegaczom wojennym mów 
ca stwierdził: 

W obliczu prowokacji i hi 
sterycznych awantur anglosa- 
skich imperialistów, polskie, 
czeskie i słowackie masy ro- 
botników, zorgśnizowane w 
potężnych związkach zawodo 
wych, będą pracować ze zdwo 
joną energią nad zakończe- 
niem odbudowy i coraz szer 
Szą rozbudową j gospo- 
darki narodowej, nad. pomno 
żeńiem sił naszych republik, 
nad  zacieśnieniem węzłów 
przyjaźni z ZSRR I innymi 
krajami demokracji ludowej. 

Następnie przemawiał min. 
Stefan Jędrychowski, który o 
mawiając politykę lat między 
wojennych w obu krajach — 
powiedział m. in.: l 

Rozwój przedwojennych sto 
sunków polsko - czechosło- 
wackich hamowany był zależ 
nością obu krajów od między 
narodowego kapitału finanso 
wego oraz handlową zależno- 
ścią od Niemiec. Na przeszko 
dzie tego rozwoju stała polity 
ka klas panujących obu kra- 
jów, które czyniły wszystko, 
aby nie dopuścić do zbliżenia 
ze Związkiem Radzieckim. 

Ta . polityka skończyła się 
dla Czechosłowacji katastrofą 
monachijską, dla Polski klę- 
ską wrześniową. 

Następne przemówienie wy 
głasza wicemin. oświaty tow. 
dr. Henryk Jabłoński, który 
mówi o zacieśnieniu współpra 
cy polsko - czechosłowackiej 
na polu kult.-oświatowym. 

Po nim witany oklaskami 
głos zabiera ambasador CSE 
p. Piszek, który składa ludo- 
wi polskiemu podziękowanie 
za dobrosąsiedzkie stosunki i 
przekazuje w imieniu narodu 
czechosłowackiego 6zczere, 
braterskie pozdrowienia, 

Mówi o wspólnym rozwoju 


sobie za cel zjednoczenie wszy- 
stkich aktywnych sił narodów 
wę wszystkich krajach dla o. 
brony pokoju. 

Odezwę podpisał Komitet, 
Międzynarodowa  Demokratycz- 
na Federacja Kobiet i stu kil- 
kudziesięciu intelektualistów 
wszystkich krajów świata. 


Na stanowisko ministra prze 
mysłu budowy obrabiarek zo» 
stał wyznaczony Anatol Ko. 


na drodze do socjalizmu pod 
egidą sojuszu ze Zw. Radziec 
kim i krajami demokracji lu 
dowej i stwierdza, że sojusz 
ten jest czynnikiem wielkiej 
wagi na drodze walki o po- 
Aj io trwały pokój na świe 

e. 
Ramię przy ramieniu pod 
przewodnictwem Związku Ra 
dzieckiego kroczyć będziemy 
do zbudowania społeczeństwa 
socjalistycznego kończy 
swe przemówienie ambasador 
Piszek. Przy dźwiękach hym- 
nów narodowych obu państw 


stojąc, zebrani manifestują 
swą przyjaźń dla bratniej 
Czechosłowacji. 


W urożmaiconej części arty 
stycznej udział wzięli wybitni 
artyści polscy i czechosłowac 
cy. 


Europa - kolonią USA 


Według sławnego wzoru I z takim samym wyniklem 
gonere A A a a OE EE A A a AUE WOLE ALLAL WŁ EN LTRS | 


Interpelacja poselska. 


w sprawie odmowy Francji 
zawarcia z Polską nowej umowy repatriacyjnej 


WARSZAWA (PAP) 
posiedzeniu Sejmu LUstawodaw- 
czego R. P. w dniu 9 marca rb. 
wpłynęła do laski marszałkow- 
skiej interpelacja posłów klu- 
bów poselskich: Polskiej  Zje- 
dnoczonej Partii Robotniczej, 
Stronnictwa Ludowego, Stronni- 
ctwa Demokratycznego, Polskie 
go Stronnictwa Ludowego, Str. 
Pracy i Katolicko-Spolecznego 
Klubu Poselskiego, dó ministra 
spraw zagranicznych w sprawie 
umowy repatriacyjnej z Francją 

Interpelacja brzmi jak nastę- 
puje: 

Niżej podpisani posłowie na 
Sejm Ustawodawczy R. P„ za- 


57 posiedzen e Seimu Ustawodawczego 
e m M I m M O R NK 1 


Polska Ludowa zlikwiduje analfabetyzm- 


haniebną spuściźnę rządów sanacyjnych 


WARSZAWA (PAP) Głów- 
nym punktem zainteresowania 
57 posiedzenia Sejmu  Ustawo- 
dawczego R. P. w dniu 9 marca 
rb. była dyskusją nad  rządo- 
wym projektem ustawy o likwi- 
dacji analfabetyzmu, 

-Nø posiedzevie przybyli- człon 
kowie Rządu z premierem Cy- 
rankiewiczem i wicepremierem 
Korzyckim na czele. 57 posiedze 


nie Sejmu Ustawodawczego 
R. P. otworzył wicemarszałek 
Barcikowski. 


Wicemin. Jabłoński, po stwier 
dzeniu, że ciemnota mas była 
najlepszą gwarancją panowania 
klas wyzyskujących i dzięki te 
mu była świadomie utrzymywa- 
na przez faszystowskie rzą: 
dy przedwrześniowe prze- 
szedł do omówienia osiągnięć w 
dziedzinie oświaty w Polsce Lu- 
dowej. 


Kontrola państwowa—orężem walki 


Mimo ciężkiej sytuacji na odlkom ciemnoty i zacofania 


cinku budynków szkolnych, mi- 
mo braku dostatecznych sił nau- 
czycielskich, potrafiliśmy objąć 
szkołami podstawowymi wiek- 
szy procent dzieci, niż POLSKA 

PRZEDWRZESNIOWA w 
SWYM SZCZYTOWYM PUNK 
CIE ROZWOJU, i 

Pozostał jednak — stwierdza 
mówca — nieuregulowany jesz- 
cze tragiczny spadek przeszło. 
ści — analfabetyzm wśród mło 
docianych i dorosłych. 

Uczy nas Lenin, że z analfabe 
tami nie buduje się socjalizmu. 
Wyższy ustrój sprawiedliwości 
społecznej zbudować może tylko 
zbiorowy wysiłek światłych 1 
śwładomych swej historycznej 
roli obywateli, 

Najwyższy czas — oświadcza 


—z naciskiem mówca— aby reszt 


Na 58lnlepokojeni wiadomościami o od 


mowie rządu francuskiego  Za= 
warcia z Polską nowej umowy 
repatriacyjnej | o szykanach, na 
jakie narażone jest wychodź= 
two polskie we Francji, wyraża 
ją obawę co do wpływu tych 
wydarzeń na dalszy rozwój do= 
brych stosunków  polsko-frani= 
cuskich, 

W związku Z tą sprawą zapy 
tujemy ob. ministra, czy by nie 
zechciał wyjaśnić lstotnego staw 
nu rzeczy, poruszonych wyżej 
zagadnień, 

Interpelacja przesłana została 


do prezesa Rady Ministrów. 


wy: 
dać generalną batalię, gdyż 
Polska Ludowa nie może cier4 
pieć dłużej kpr soo) sp4 
ścizny sanacyjnej — analfabetyw 
ZM. 

W tym przeświadczeniu rząd 
Rzeczypospolitej / postanowił 
zwrócić się do Sejmu z prośbą; 
o uchwalenie ustawy o społecz” 
nym obowiązku bezpłatnej nat 


ki analfabetów i półanalfabełówa 


Po dyskusji, w której głos za 
bierali kolejno posłowie: Lange 
(PZPR), Kaliszewski (SD), Bos 
dalski (ZSCh), Kurkiewicz (SL), 
Wycech (PSL)  Ruszczycowa 
(SL), Wilandt (Str Pracy) I 


Ochab (KCZZ) stwierdzając kos 


nieczność takiej ustawy i omaw 
wiając wprowadzenie jej w ży- 
cie — projekt przesłano do Ka 
misji Oświatowej 


o budowę lepszego jutra mas pracujących 


Tow. Witold mianowany prezesem Najwyższej lzby Kontroli 


Poseł Jarosz (PZPR) złożył 
następnie, w imieniu komisji 
prawniczej i regulaminowej 
oraz skarbowo - bndżetowej 
sprawozdanie o zgłoszonym 
przez Radę Państwa projekcie 
ustawy © kontroli państwo- 
wej. 

W dyskusji zabrał głos pre- 
zes NIK, poseł Kołodziejski 
(PZPR), Podkreślił on na wstę 
pie, iż ustrojowi przedwojen- 
nemu, w którym dominował 
element interesu prywatno - 
kapitalistycznego,* obca oyla 
idea wszelkiej głębszej kon- 
troli, 

Rozwijając w dalszym cią- 
gu swe wywody na temat wie 
lostronnych możliwości dzia- 


|łania kontroli państwowej, — 


mówoa stwierdza, że kontrola 
— to bodziec przyśpieszający 
postęp społeczny i marsz ku 
socjalizmowi. 

Izba przyjmuje gorącymi o- 
klaskami słowa mówcy, który 
analizując znaczenie moralne 
kontroli państwowej, oświad- 
cza, że podstawą moralności 
socjalistycznej jest idea do- 
bra społecznego. 

W dalszej dyskusji zabiera- 
li głos posłowie Wenclik (SD), 
Dura (5L), Kiernik (PSL) i 
Dąb (PZPR), po czym ustawa 
o kontroli państwowej zosta- 
ła jednogłośnie przyjęta w 
drugim i trzecim czytaniu, 

Wicemarszałek Barcikowski 
oznajmił następnie, że od pre 
zesa NIK, posła dr. Henryka 


ołodziejskiego, wpłyneło pl-! 


smo do marszałka Sejmu, w 
którym dr. Kołodziejski zgła- 
sza rezygnację z tego stanowi 


Ska, z powodu złego Stanu 
zdrowia. 
Rezygnacja została przez 


Sejm przyjęta. Marszałek Sej | 


mu odczytuje pismo od prze- 
wodniczącego Rady Państwa, 
Prezydenta Bieruta, następują 
cej treści: „Rada Państwa je- 
dnomyślnie wnosi: Sejm Usta 
wodawczy raczy uzupełnić 
skład Rady Państwa przez no 
wołanie na jej członka ob.dr. 
Henryka Kołodziejskiego. 

Wniosek Rady Państwa zo- 
stał jednogłośnie zaaprobowa 
ny. Sejm przystąpił następnie 
do wyboru nowego prezesa 
Najwyższej Izby Kontroli. 

W imieniu klubów posel- 
skich: PZPR, ŚL, SD, PSL i 
SP, poseł Lange zaproponował 
wybór ob. Franciszka Jóżwia 
ka — Witolda na stanowisko 
prezesa Najwyższej Izby Kon 
troli. 

Ob. Franciszek Jóźwiak iest 
nam wszystkim dobrze znany 
— powiedział poseł Lange, — 
i kandydatura jego nie wyma 
ga uzasadnienia. 


Chińska Armia Ludowa 


walczy 50 km. od Nankinu 


Londyn (PAP). Agencja Reu- 
tera donosi z Nankinu, że wczo 
raj toczyły się w odległości 50 
km. do Nankinu walki między 
wojskami Kuomintangu, a Ar- 
mia Ludową, i 


Tow. Franciszek Jóźwiak-Witoląq 


Sejm przyjął kandydaturę 
Franciszka Jóźwiaka — Witol 
da jednomyślnie, witając dłu 
gotrwałymi oklaskami odpo- 
wiednie oświadczenie przewod 
niczącego, 

W dalszym ciągu porządku 
dziennego referowano ustawę 
o ratyfikacji międzynarodo= 
wej konwencji telekomunika= 
cyjnej i przedyskutowano spra 
wozdanie o zmianie dekretu o 


wysokości czynszu, o najmie 


lokali. 

Na projekcie ustawy 0 O- 
gródkach działkowych, porzą= 
dek dzienny wyczerpano. 

Wszystkie projekty ustaw 

ba przyjęła jednomyślnie, 
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Niechaj Tydzień Przyjaźni zacieśni wzajemne więzy 


Zwiazki kulturalne Polski i Czechosłowacji 


Związki kulturalne p olsko - czeskie mają ma sobą 
piękne tradycje jeszcze x czasów średniowiecza, Z nich 
wypływają wrajemne rainteresowania naszych naro- 
dów od chwiłi, kiedy Czechy i Słowacja w dobie wiel- 
kiego rozkwitu idei wolnościowych w 1 połowie 19-go 


wieku wstąpiły w okres swego narodoweg: 


odrodzenia, 


Nasze dążenia do wolności i niepodległości, oraz wal- 
ka o wyzwolenie ludu pracującego z jarzma feudalnego, 


a później kapitalistyczneg o 


wyzysku — były zawsze 


wspólne. Wzajemne przenikanie wartości kalturalnych 
naszych narodów trwalo zawsze, mimo niesprzyjającej 


atmosfery, jaką stwarzały reakcyjne rządy, 


starajace 


mię w interesie kapitalistycznych wyzyskiwaczy posiać 
niezgodę pomiędzy naszy mi ludami. 


M przyjaźni, jaką żywią 
narody czeski i słowacki 
dla Polski jest m. in. popular 
"ność naszej literatury w Cze- 
chach 1 na Słowacji. Datuje 
się ona nie od dzisiaj, Ma 
rwe korzenie w czasach ro- 
mantyzmu, żywe tradycje z o- 
kresu pozytywizmu, Młodej 
Polski. Nie tylko nasi powie- 
ściopisarze, ale 1 poeci tłuma 
czeni byli i są obficie w Cze- 
 cehosłowacji, a jaką poczytno- 
ścią cieszą się w chwili obec- 
nej polskie utwory, dowodzą 
choćby opublikowane niedaw 
no wyniki anklety czeskiego 
pisma „Lidove Noviny“, gdzie 
szereg wybitnych przedstawi- 
ciell kultury czechosłowac- 
klej wymienia najciekawsze 
książki, przeczytane w ostat- 


= nim roku, a wśród nich wiele 


pozycji polskich. Przyznać też 
trzeba, że przeciętny czytel- 
nik czechońłowacki orientuje 
"się w polskiej literaturze le- 
"piel, niż dotychcząs czytelnik 
polski orientował się w Mte- 
raturze czeskiej 1 słowackiej 
Dopiero ostatnie lata przynio 
sły pewną szczęśliwą zmianę 
w tym zakresie. 
 Przetłumaczono u nas I wy 
dano sporo czeskich książek, 
a ich poczytność i uznanie, ja 
kim cieszą się wśród polskich 
czytelników dowodzą najle- 
piej, że literatura naszych po- 
łudniowo - zachodnich sąsia- 
dów i przyjaciół warta jest 
poznania. Pozycje talcie, jak 
„Krawędź” Wacława Rzeza” 
cza, „Ludzie na rozstajach" 
Mari Pujmanowej, „Anna Pro 
letariuszka”, Iwana Olbrachta, 
Miasteczko na dłoni" Jana 
Brdy, przejmujący „Reportaż 
spod srubienicy", zamordowa 
nego przez Niemców Juliusza 
Fucrika, czy wznowione o- 
statnio powieści pisarza świa 
towej sławy Karola Czapka— 
ustalają miejsce tej literatu- 
ry w światowym dorobku kul 


Odczyty 


naukowców czechosłowackich 


w Polsce 
Przybyli do Warszawy z o- 
kazji Tygodnia Przyjaźni Pol- 
sko-Czechosłowackiej, wybitni 


œ naukowcy czechosłowaccy wy- 


głoszą kilka odczytów. 

Józef Tureczek, wybitny pra- 
wnik czechosłowacki, wygłosi 
w Warszawie dwa odczyty: 
„Demokratyczna  Czechostowa- 
eja" oraz „Nowy ustrój praw- 
nictwe | adwokatury w Czecho 
słowacji”. 


turalnym. Czyż przy tym trze 
ba przypominać zasłużone po 
wodzenie, jakie zdobyła sobie 


swego czasu niezapomnianay| literatury 


[Napisał Ryszard Matusz 


apisał Ryszard Matuszewski 


epopea Jarosława Flaszka o 
dzielnym wojaku  Szwejku? 
Charakter literatury czeskiej, 
różny nieco od naszej, pełen 


subtelnego humoru przearyso- 
wanego często groteską, nada 
je jej silne rysy narodowej od 
rębności. 


Te same szczególna rysy, JA 
kie cechują czeską Hteraturę, 
występują w innych dziedzi- 
nach sztuki, choćby w filmie 
czeskim, zwłaszcza tak cha- 
rakterystycznym filmie kuxieł 
kowym. Czeski teatr jest ży- 
wy i interesujący w swych 
próbach rozwiązań ideologicz 
nych i formalnych. 


Zagadnieniem dotąd nie po 
ruszonym należycie jest przy- 
swojeńie językowi polskiernu 
słowackiej. Kul- 


tura narodu . słowackiego, 
kultura wywodząca się ze źró 
deł ludowych i w niektórycn 
przejawach tak bardzo zbji- 


żona do ludowej kultury nā- 
szej góralszczyzny, kryje w 
sobie wiele uroków, nie tylko 
dla miłośników folkloru. Ma 
też młodą, ale ambitną twór- 
czość na poziomie europej- 
skim, ma interesującą lirykę, 
ożywiają ją dziś te same wiel 
kie, postępowe idee, jakie to- 
warzyszą wysiłkom twórczym 
narodów polskiego i czeskie- 
go. £ 
Obchodzony obecnie w na- 
szym kraju Tydzień Przyjaźni 
Polsko-Czechosłowackiej powi 
nien przyczynić się do zacie- 
śnienia więzów, które łączą 
nas, wzbogacić wzajemną wie 
dzę o naszym dorobku kultu- 
ralnym, rozbudzić chęć wza- 
jemnego poznania się, zrozn- 
mienie 1 twórczą ocenę tych 
właściwości naszych kultur 
narodowych, które wiodą nas 
dzisiaj do wspólnego celu, Ja- 
kim jest Socjalizm. ( 


| 


Jaskrawy wyraz złej woli imperialistów 


„Spisek milczenia“ przeciw pokojowym 
wmioshom radzieckim 


Agresywna polityka 
dzących USA i Anglii znalazła 
szczególnie jaskrawy wyraz na 
ostatnim posiedzeniu komisji 
ONZ do spraw energii atomo- 
wej. 

Przedstawiciele bloku anglo- 
amerykańskiego próbowali jaw- 
nie sabotować pracę komisji, 
stosując taktykę obstrukcji. 
Zorganizowali oni swego rodza 
ju „spisek milczenia”, odmawia 
jąc w ogóle wszelkiej dyskusji 
nad sprawą zakazu użycia bro- 
ni atomowej. Ale niekiedy mil 
czenie bywa bardziej wymow- 
ne, niż najbardziej wielosłowne 
wynurzenia: Organizując „spi- 
sek milczenia” w komisji ONZ 
do spraw energii stomowej, de 
legaci większości angło-amery- 
kańskiej zdemaskowali się. 

Nie można traktować milcze- 
ma tych gey wś inaczej — 
oświadczył w komisji do spraw 
energii atomowej J. A. Malik 
— jak wyrazem  mischęci do 
tego, aby komisją przystąpiła 
natychmiast do opracowania 
projektu konwencji w sprawie 
zakazu użycie broni atomowej 
oraz konwencji o kontroli nąd 
energią atomową. 

Delegaci radzieccy w komisji 
do spraw zbrojeń zwykłych I 
w komisji do spraw energii R- 
tomowej przedstawili, z polece. 
nia rządu radzieckiego, nowe 
konstruktywne wnioski, mające 
na celu przyśpieszenie rozwiąza 
nia sprawy redukcji zbrojeń i 
sił zbrojnych oraz zakazu uży- 
cia broni atomowej Delegaci 
radzieccy zaproponowali jako 
pierwszy krok, opracowanie pla 
nu redukcji zbrojeń i sił zbroj 
nych pięciu mocarstw — sta- 
łych członków Rady  Bezpie- 
czeństwa o jedną trzecią do 
dnia 1 marca 1950 roku. Plan 
ten powinien być przedstawio- 
ny Radzie Bezpieczeństwa nie 
później, niż w dniu | czerwca 
1949 roku. 

Delegacja ZSRR zapropono- 
wała również, aby  przedsta- 
wiono Radzie Bezpieczeństwa 


kół rżą-| do dnia 1l czerwca 


1949 roku 
zarówno projekt konwencji o 
zakazie użycia broni atomowej, 
jak i projekt konwencji o kon 
troli mad energią atomową. 
Obie te konwencje mają być 
zawarte i wprowadzone w ży: 
cie równocześnie. Ponadto, zgo 
dnie z wnioskiem delegacji Z.S. 
RR.. czlonkowie Rady Bezpie- 
czeństwa powinni przedstawić 
nie później, niż do dnia 3t 
marea 1949 roku pełne dane o 
siłach zbrojnych 1 wszystkich 
rodzajach zbrojeń, z bronią ato 
mową wiącznie. 


w Onz 

Narody Świata rozumieją, te 
walka ZSRR w Radzie Bezpie- 
czeństwa, w komisji do spraw 
zbrojeń zwykłych i w komisji 
do spraw energli atomowej, 
walka o redukcję zbrojeń: i sil 
zbrojnych oraz zakaz użycia 
broni atomowej — jest walką 
o pokój, Prowadząc tę walkę, 
Zwiazek Radziecki bronł naj- 
żywotniejszych Interesów mas 
pracujacych wszystkich krajów. 
Głos Związku Radzieckiego jest 
głosem narodów świata, stoją- 
cych na straży pokoju i współ- 
pracy międzynarodowej. 


Kim są doradcy popież"? 


6 Niemców i 2 działaczy faszystowskich 


na czołowych stanowiskach w Watykanie 


Włoski dziennikarz Marco 
Cesarini Sforza opublikował nie 
dawno w dzienniku „Republica** 
oraz w tygodniku „Omnibus“, 
wychodzącym w Rzymie, dwa 
artykuły, które ujawniają waż 
ną rolę, jaką odgrywają nie- 
mieckle osobistości  faszystow= 
skle w aparacie propagando- 
wym” Watykanu. 

Język niemiecki jest " języ* 
kiem najwięcej używanym w 
osobistych apartamentach pa- 
pieża. Papież Pius XII, który 
przed objęciem obecnych Tunk- 
cji przez dlugie lata był przed. 
sławicielem Stolicy Apostol- 
skiej w Niemczech, włada tym 
językiem doskonale. Jego naj- 
bliższe otoczenie ząś składa się 
prawie wyłącznie z Niemców. 


Spośród osób, które prawie 
o każdej porze dnia mają do- 
stęp do papieża. na pierwsze 


miejsce wybija się siostra Pa- 
sqnalina, zakonnica z Alp Ba- 
warskich. która od 40 lat ezu- 
wa nad zdrowiem i potrzebami 
materialnymi ojca świętego. Ma 
ona też ogromny wpływ na nie 
go. Obok niej warto wspomnieć 
jezuitę Roberta Leibnera, sekre 
tarza osobistego papieża, który 


jest również profesorem histo- 
ri w Collegium Gregoriańskim, 
oraz spowiednika osobistego 
Piusa XII Ojca Bea, którego 
przemożny wpływ ma papieża 
jest ogólnie znany. 

Osoby te związane są swoim 
pochodzeniem orar lądami 
ze środowiskiem wielkich wła- 
ścicieli ziemskich | przemysłow 
ców niemieckich, z tym środo- 
wiskiem, które współpracując 
ściśle ze Stanami Zjednoczo- 
nymi i Wielką Brytanią dąży 
do odbudowy agresywnych Nie 
miec. 

Dziennikarz włoski z kolei 
wylicza osobistości, bezqwśred- 
nio kierujące oficjalnymi orga- 
nami propagandy stolicy apo- 
stolskiej, jak „Uffico Documen- 
tazioni  Vaticane* | „Pontificia 
Commisłone Vaticana“, których 
zadaniem jest zbieranie doku- 
mentów 1 informacji dotyczą- 
cych krajów Europy Wschod- 
niej. 

Na czele „Ufficio — insty. 
tucji, która specjalizuje słę w 
sprawach dotyczących krajów 
demokracji ludowej stoi mgr. 
Westenberg, rodem z Nadrenii, 
znany ze swych sympatii pro- 


+ 


Er a m i E STER. | | 


„Jako matka — nie mogę milczeć“ 


rawda o amerykan 


domość o Y 

książki Annabeli Buckar pt. 
„Prawda o amerykańskich dy 
piomatach* — i streściła po- 
krótce zawartość tej sensacyj 
nej publikacji Autorka jest 
rodowitą Amerykanką i dtu- 
goletnią urzędniczką Departa- 
mentu Stanu, ściślej mówiąc, 
jego wydziału wywiadowcze- 
go. Ostatnio, paní Buckar zaj 
mowała w mmbasadzie USA 
w Moskwie stanowisko za3:ęp 


formacyjnego. Poznawszy do 
głębi cele, dążenia 1 metody 
dyplomacji amerykańskiej, pa 
ni Buckar zdecydowała się w 
końcu poprosić swoje wladze 
o dymisję, komunikując im 
jednocześnie, 1iż — z zezwole- 
nia rządu radzieckiego — za- 
mierza pozostać w ZSRR 

Książka Annabell Buckar, 
demaskująca w sposób nie- 
zwykle przekonywujący dzia- 
łalność dyplomacji amerykań 
skiej, na usługach kapitali- 
stów 1 podżegaczy wojennych, 
zostanie — miejmy nadzieję— 
udostępniona w całości czytel 
nikom polskim. Na tym miej- 
scu ograniczymmy sią do przy- 
toczenia paru końcowych u- 
rywków z publikach p. Buc- 
kar, dedykowanej matce nu- 
torki, zwykłej Amerykance ze 
stanu Pensylwania. Annabellw 
Buckar sama jest też matką4— 
i dlatego pisze: 

„Jako matka, patrzę w przy 
szłość, by zobaczyć, w lakim 
świecie będzie żył mój syn. 
Jako matka, zdaję sobie spra 
wę, że ta przyszłość należy 
do Związku Radzieckiego i że 
mój syn będzie żył jaśniej- 
szym 1 mpełniejszym zyciem, 
niż by mógł żyć gdzie indziej, 
w jakimkolwiek innym kraju 
świata. Wiem, że w Związku 


hitlerowskich. Jego mafbliższy- 
mi współpracownikami są 
ksiądz irlandzki O'Flaherty, je- 
den z najżaritwszych obrońców 
sprawy Niemiec w Watykanie, 
ksiądz  kroacki Dreganovię t 
dwóch Niemców:  Zelger | 
Schmider. Ten ostatni jest łącz 
mklem między „Uffido", a se- 
kretariatem stanu Watykanu. 
Jeśli chodzi o „Pontificia Co 
minisione di Assistenza“, to na- 
leży stwierdzić, że w kierow- 
nictwie jej nie ma Niemców. 
Jednakże osobistości piastujące 
w niej czołowe stanowiska za- 
sługują również na uwagę. 


Na pierwsze miejsce wybija 
się Monsignore Baldelli. Jego 
dwaj najbliżsi, współpracownicy 
którzy posiadają ważki głos w 
tej instytucji są: Carlo Manzia, 
były przywódca „Balilla“, orga 
mizacjj _ młodzieży  faszystow- 
skiej i Pasqualle Pensini, były 
prolesor doktryny faszyzmu na 
Uniwersytecie w Mezzasova. 

Takie jest, według relacji 
dziennikarza włoskiego towa- 
rzystwo, które wyciska swoiste 
piętno na życiu I działalności 
Watykanu. L.M, 


skich dyplomatach 


siał walczyć o to wykstałowa 
nie, tak, jak to było ze mmg 


Nie będzie musiał bez końca . 


biegać po ulicach w poszuki< 


waniu pracy, kiedy nastą y 


złe czasy, ponieważ w ZSRR * 


nie będzie złych czasów, choć, 
by wrogowie nie wiem jaz! 
starali się je spowodowały 
Królowie przemysłu zhroje4 


niowego i rnonogoliści nažięs 
cy kierownika tzw. Biura ln=|wi 


$ ) zrobią 2 mego 6yDā 
mięsa sima oie Tax, jek 
wszyscy obywate eOCY 
mój syn będzie wolnym ezłos 
wiekiem, uczestnikiem "naja 
większego w dziejach ludtko« 
ści ruchu postępowego*... 

IAcząc się z tym, że | 
1 propaganda smeryań sza b 
dą się staraly oszkaływa 
książkę i jej autorkę pani 
Buckar pisze dalej: 

„Będąc rdzenną Amecykst= 
ką, która zawsze kochała rwe 
ją ojczyznę, służąc jej szcze 
rze i bezinteresownie, zdecy« 
dowałam się — mimo to = 
pozostać na rawsze w kraju, 
znanym mi dawniej dość słn= 
bo, w kraju, który później pé 
znałam i pokochałam, przes 
bywszy w nim ok. dwóch Jat 
Powzięłam tę decyzję, gdy się 
przekonałam, że sfery rrądzą 
ce obecnie w USA prowadzą 
mój kraj, a wraz z nim cały 
świat do straszliwej kata- 
strofy"... l 

Pracując w Departamencie 
Stanu i na placówce moskiew 
skiej, pani Buckar nabrała 
przeświadczenia, że „dypioma 
ci, odpowiedzialni za polityką 
USA, czynią wszystko œo w 
ich mocy, aby wy å nową 


katastrofą światową. Ostrzę 
ich polityki zawsze było I jest 
skierowane przeciwko . 


morzu krwi I dlatego — nią 
mogą milczeć!" . i 

Właśnie dlatego Annabelle 
Buckar powzięła tak odwedną 
decyzję í dlatego napisał 
książkę, która zrywa maski x 
dyplomatów amerykańskich 4 
wspomaga sprawę walki o po 
kój — przeciwko  podżegze 
czom wojennym. Fakty, przyę 
toczone w książce pani Buo* 
kar, raz jeszcze nakazują poe 
wszechne zaostrzenie czujno= 


ści i wzywają do pamiętania 
o machinacjach antydemokra 


tycznego obozu imperialistów, 
Bolesław Dudziński 


Tytoń bułgarski 


przybył do Polski 
Warszawa (PAP) — W ostat 
nich dniach Polski Monopol Ty 
toniowy otrzymał tysiąc ton ty 
toniu bułgarskiego,  dostarczo« 
nego w ramach umowy ham 
dłowej, zawartej z Bułgarią. 


a 


dy, jakie spostrzegali wzajemnie u siebie, czynili sobie |rownicy lub dowódcy są nawet zobowiązani dawać so- 


W. Ażalow 


80 


Daleko od Moskwy 


Zrobiłeś mi zarzut i przyrzekam, że go nie zapom- 


| mę. Źresztą możemy się przekonać, kto ma rację. Przy 


okazji spróbuj pomówić z Greczkinem i Kowszowym o 
mojej tyranii, sarkaźmie i innych okrucieństwach. Pro- 
szę cię, wybierz stosowną chwilę, kiedy wyjdą z mego 
gabinetu rozgorączkowani, spoceni i staraj się w ostroż- 
ny sposób naprowadzić rozmowę na moją osobę. Jeśli 
będą się uskarżać, wtedy postaram się znaleźć dla nich 
dobre słówko lub coś innego w tym rodzaju. 


— Widzę, że omijasz sprawę Libermana. 

— Zostawmy na razie Libermana w spokoju Po- 
wiem ci, że to niełatwy typ, a życiorys jego jest bardziej 
skomplikowany, aniżeli Jefimowa. Liberman jest moc- 
ny, grzbietu mu tak łatwo nikt nie przełamie. Z moją 
pomocą zaczyna już coś niecoś rozumieć, ale nie widzi 
jeszcze wielu rzeczy: Zabiorę go kiedyś na trasę, aby 
się zapoznał z ludźmi... 

= — Nie szkodzi też pogodzić go z Fedosowym. — Ro- 
ześmiał się Załkind. 

„Nocna rozmowa obydwóch kierowników budowy nie 
przerywała się ani na chwilę. Sprzeczali się i docho- 


w ostrych słowach zarzuty: Ale łączyło ich wzajemne 
zrozumienie „i prawdziwa przyjaźń, której nawet naj- 
większa szczerość nie może zniweczyć. i 

— Budowa nasza już przebrnęła przez okres organi- 
zacyjny, mówił Batmanow. Obecnie nasz zespół może 
już przejść do ataku. Cała nasza uwaga winna być skie- 
rowana nie na zarząd, a na poszczególne punkty trasy... 

Mnie się wydaje, Wasyli, że u nas, tak samo jak wszę 
dzie zresztą, w dniu dzisiejszym skończyła się mobili- 
zacja sił, o których mówił towarzysz Stalin. Czy słu- 
sznie? 

Gospodarny Załkind już po raz drugi wyniósł niedo- 
pałki, które sypały się z popielniczki na obrus. 

— Napijmy się herbaty — powiedział Batmanow. — 
peara się stało, że porozmawialiśmy sobie o wszyst- 

M 


— Czy o wszystkim? — zapytał Załkind. — Mam wra- 
żenie ,że ciebie coś gnębi. Obiecałeś, iż będziesz szcze- 
ry.. A może nie chcesz mi zaufać?... 

— Trudno skryć cośkolwiek przed tobą, — wyszeptał 
Batmanow. Opuścił swą dużą głowę jakgdyby trudno 
mu .było trzymać ją prosto. Zaniepokojony Załkind ci- 
cho stąpając zbliżył się do kanapy i usiadł. 

— Tobie można wszystko zaufać — jeztaś wcieleniem 
sumienia. — Batmanow wstał i rozwichrzył ręks wło- 
sy. — Człowiekowi wypada często ukrywać swoje zmar- 
twienia lub słabostki. Niejeden robi to z dumy, inny 


dzili da narazumienia, przypominali sobie popełnione błę | znów dlatego, że nia wiarzv w szczerość ludzka, A kie- 


bie w samotności radę ze swymi troskami lub niesz= 
częściem. Bo kierownik musi być człowiekiem o silnej 
woli, powinien być mocniejszy od tych, którymi kie- 
ruje. A jeśli istnieją w nim jakieś słabostki — lepiej 
niech je zw\ czy, niech cierpi, nie zdradzając się z tym 
przed nikim. Mądry dowódca, ranny w walce nie przy- 
ma się wobec żołnierzy do swego cierpienia i będzie się 
starał opanować swój ból. Przypomnij sobie Bagratio- 
na, który śmiertelnie ranny potrafił jeszcze siłą woli 
ukryć swą niemoc fizyczną.» 

— Nie denerwuj się, Wasyl, proszę, usiądź, gdyż 
dni boli mnie szyja od ddego sieci Glowa A 
obą. 

Batmanow siadł. 
ma jestem dowódcą, ani postacią historyczną — 
nie myśl, że przez próżność operuję takimi porównania= 
mi. Jestem naczelnikiem budowy, jakich posiadamy 
bardz wielu. Jednakże odpowiadam za wielką sprawę 
i za kilka tysięcy dobrych radzieckich ludzi. Czy mam 
prawo obnażyć przed nimi swoje rany i jęczeć z bólu? 
— Prawa takiego nie posiadam! I cóż będzie ze mnie 
za dowódca, jeśli w tak trudnych czasach wykażę wo- 
bec ludzi, że jestem słaby i cierpiący? Muszą przecież 
wierzyć w moją siłę, w to, że w trudnej chwili jestem 
ich ostoją, nie wolno mi więc wzbudzać w nich litośd 
ani współczucia. 3 

Batmanow nie mógł usiedzieć i znów wstał, 7 
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M | m s | , = 
latowe i miejskie konferencje PZI 
owinny mobilizować organizacje partyjne do dalszych osiągnięć 


ście, parków, dróg itp. Wiele |dzieży, kobiet, opieka nad] Ażeby podnieść poziom kon 
cyfr, lecz bez politycznej oce |szkołami, podniesienie. pozio- |ferencji, ażeby się stała ona 
ny sytuacji, bez podsumowa- |mu pracy terenowych Rad Na |kuźnią czynu organizacji par- 
nia dorobku i przy niedosta- |radowych, akcja oszczędno- tyjnej, nieodzownym jest przy 
tecznym wskazaniu drogi dzia |ściowa, współzawodnictwo pra | gotowanie się do niej nie tyl- 
łania w przyszłości, zupełnie |cy, wykonanie planu produk-|ko Komitetów, ale i delega- 
R ki E celem i rę sede cji w zakładach pracy, przed- tów. 
nie obciąża pamięć uczestni- |terminowe wykonanie planu amie 
ków konferencji. trzyletniego, podniesienie po- |p oeni powinni pamietać, 
Podobne sprawozdanie było |ziommu pracy organizacyjnej i tę ich 5 ze a I ? Met 
złożone przez Komitet Miej- |szkoleniowej, wzmożenie czuj |77995 100 zaulaniem 1 naroży 
ski "w Ozorkowie, Sprawozda | ności klasowej I mobilizacja |?7 na nich zaszczytny obowią 


nie wypełniały cyfry © ilości|sił postępowych do zwa!cza- |zek reprezentowania swych 
odbytych zebrań, o frekwen- |nia przejawów wrogiej propa | podstawowych organizacji par 
cji na nich, o wpływach skła | gandy, szerzonej przez wro- |tyjnych. 


dek członkowskich, wpłatach 
na Wspólny Dom itp. bez a- 
nalizowania tych cyfr i bez 
wyciągania konkretnych wnio 
sków. 

Nie dziwnęgo, że podobne 
sprawozdania nie przyczynia- 
ły się do wywołania żywej 
i rzeczowej dyskusji, która 
często była mało konkretna. 
lub obracała się dookoła jed- 


gów Polski Ludowej — słu- 
gusów międzynarodowego im- 
perializmu i przez część reak 
cyjnego kleru — wszystkie te 
zagadnienia muszą być szero- 
ko omówione i rozpracowane. 
Muszą być przyjęte konkret- 
ne uchwały. wskazujące spo- 
soby i metody pracy, by wsżw 
stko to jak najsprawniej, jak 
najszybciej wykonać. 


Rola ich nie może ograni- 
czać się do biernego udziału 
w konferencji. Delegaci po- 
winni przyjść na konferencję 
z przygotowanymi wnioska- 
mi, powinni żywo dyskutować 
nad wszelkimi zagadnieniami. 
powinni godnie reprezentować 
swe organizacje. 

Po konferencji obowiązkiem 


DESST i 

W bległą niedzielę na te- 
nie 7 Województwa rozpoczę- 

= afa powiatowe i miejskie 

ron ferencje PZPR. 
Konferencje, zgodnie ze sta 

Mtem, zwołuje się raz na rok, 

nny one stać się najwięk- 


s = ów st niesienie 
ym wydarzeniem w życiu | 1989 tylko tematu, Konferencje powinny odby= daieyow Jest. Pen Fe 
organizacji partyjnej. Konfe-| Np. towarzysze w Ozorko- |waąć się w atmosferze zrozy- jej uchwał do wszystkich 


członków swych podstawo- 
wych organizacji partyjnych. 

Jeżeli uchwały konferencji 
będą żywo przedyskutowane, 
rozpatrzone, zrozumiane i re- 
aliżowane przez wszystkich 
członków, bedziemy mieli gwa 
rancję, że spełnimy nasze za- 
dania, że siła naszej Partii bę 
dzie nieustannie wzrastać, że 
nie zawiedziemy mas pracują 
cych, które obdarzają naszą 
Partię największym zaufa- 
niem. yi 


wie alarmowal! o tym, że w 
PZPB, największym  zakła- 
dzie pracy w tym mieście — 
jest źle. Lecz nie wskazywali 
w czym tkwi zło: czy organi- 
zacja partyjna źle pracuje, 
czy Rada Zakładowa- nie społ 
nia swych obowiązków, czy 
też administracja nie stoi, na 
wyśokości zadania. 

Z doświadczenia pierw- 
szych konferencji winny wy- 
ciągnąć wnioski Komitety, któ 
re dopiero przygotowują się 
do swoich „konferencji. 

Należy zrozumieć, jakie jest 
znaczenie i cel konfereńcji: 
podsumowanie wyników pra- 
cy, przeprowadzenie krytycz- 
nej analizy działalności orga- 
nizacji partyjnej I wytyczenie 
konkretnych zadań na przy- 
szłość, Konferencja powinna 
przełożyć na język codziennej 
pracy uchwały Kongresu i o- 
pracować plan działania w ce 
lu ich realizacji, jak również 
wykonania bieżących postano 
wień naczelnych władz par- 
tylnych. 

„Podsumowując dotychczaso 
wą pracę Komitetów, należy 
przeprowadzić polityczną nce 
nę akcji scalenia organizacji 
partyjnych, oray dokonać kry- 
tycznego oświetlenia wszyst- 
kich dodatnich i ujemnych 
form pracy, ażeby ujemne for 
my jak najszybciej usunąć, a 
dobre przenieść na wszystkie 
szczeble. 


rencje winny rozpatrzyć i za- 
twierdzić sprawozdania Komi 
tetów, podsumować osiągnie- 
cia, omówić istniejące trud= 
ności I niedociągniecia w pra 
cy ogniw partyjnych, wskazać 
im drogę do przezwyciężenia 
ich oraz dokonać wyboru no- 
wych władz partyjnych. 

Konferencje? winny mobili- 
zować wszystkie ogniwa par- 
tyjne, wszystkich członków 
partii do dźwignięcia się na 
wyższy poziom pracy politycz- 
nej, organizacyjnej i zawodo- 
wej, by jeszcze szybciej kro- 
czyć do nowych zwycięstw w 
dziele umacniania fundamen- 
tów Polski Ludowej, I budo- 
wania podwalin socjałzmu w 
naszym kraju. 


Odbyte pierwsze konferen- 
cje, pomimo, że stały na do- 
statecznym poziomie, wypa- 
dłyby jeszcze lepiej, gdyby 
Komitety całkowicie rozumia- 
ły rolę konferencji I włożyły 
więcej pracy, ażeby je nale- 
życie przygotować. 


Słabym* punktem dotychcza 
towych konferencji były spra 
wozdania ustępujących Komi- 
telów, które nie odzwiercia- 
dlały ich dorobku organiza- 
cyjnego od cząsu Kongresu 
Zjednoczeniowego i nie przed 
kładały delegatom podstawo- 
wych organizacji partyjnych 
planów działania i pracy na 
przyszłość, w celu szybkiego 


mienia powagi zadań, jakie 
stoją przed organizacjami. Mu 
szą one mieć charakter po- 
ważny, roboczy i twórczy. W 
żadnym wypadku nie można 
powtarzać błędu, jaki popeł- 
nił Komitet Miejski w Toma 
szowie, który zapraszając na 
konferencję pareset osób w 
charakterze gości, uczynił ją 
podobną do wiecu. uniemożli- 
włajac prowadzenie obrad w 
skupieniu i powadze. 


Podstawą powodzenia i reali-—aby stwierdzić, że ani akływ 
zacji rzuconego ostatnio przez| partyjny, ani załoga nie brały 
Partię i Rząd hasła budowy o- poważniejszego udziału przy 
gólnopolskiego, na  szerokich| ich opracowywafńiu. 
planach opartego planu oszczę-| Większość planów 
dnościowego jest jak  najszer.| kro to stwierdzić — okazała 
szy udział szerokich mas w pra| się SZABLONEM, w którym 
cach nad jego konstrukcją. dyrekcje w sposób. biurokraty- 

Obowiązkiem obywatelskim | czny odpowiadają na _ pyłania 
każdego pracownika, obowiąz.| postawione w instrukcji o pla- 
kiem partyjnym i punktem ho-| nach oszezędnościowych wyda- 
noru każdego pracownika jęst|ne przez władze nadrzędne. 
więc wyłężenie wszystkich si| Dyrekcje ograniczyły się do 
i umiejętności, ażeby plan 0-| mechanicznego przepisywania 
szczędnościowy w miarę mo-|tych pytań i do udzielenia na 
żności rozszerzyć i wzbogacić. | nie, w miarę możności odpo- 

Jednakże, do tej pory choć| wiedzi. 
już kilka tygodni upłynęło od| Tylko niektóre dyrekcje zdo. 


— przy- 


realizowania uchwał Kongre- Konferencja powinna dać chwili opublikowania uchwały były się ma zaopalrzenie swych 
su i wykonania bieżących pò- | wytyczne pracy na przyszłość. Rady Ministrów w  sprawie| planów i cyfr w odpowiednie 
stanowień centralnych władz | Rozwój ruchu łączności załóg | Planu _ oszczędnościowego nie| uwagi. wyjaśniające, w jaki 
partyjnych. fabrycznych ze wsią w celu] Wiele jeszcze widzieliśmy pro-| właściwie sposób pragną zapro 


Np. sprawozdanie Komitetu |okazania pomocy politycznej | jektów stojących całkowicie na| jektowane oszczędności  osiąg- 


Miejskiego w Zgierzu zawie-|i organizacyjnej biednym j| Wysokości zadania.  Wystarczy| nąć. Do nich w pierwszym rze 
xalo wiele cyfr. ilustrujących |średniorolnym chłopom, akcja | wglębić się nieco w projekty| dzie należą; PZPR nr 8 i PZPR 
ilość posiadanych przez mia-|.H", zacieśnienie współpracy | przedstawione przez  dyrekcję| nr 5. Plany tych fabryk spra- 


'9 gruntów ornych *w mie-|z SL i PSL, praca wśród mło fabryk przemysłu bawełnianego, wiają solidne wrażenie. 


Dzielnica Górna-Prawa na nowych drogach 


Dodatnie wyniki I Konferencji Dzielnicowej Górnej-Prawei PZPR 


Blisko 200 delegatów brałojd z PZPR Nr 6 przedztawiłi | Ośrodku Konfekcyjnym Nr 3. 

ndział: w konferencji partyjnej| smutny obrnz spadku jakości pro e xt o 

Dzielnicy Górnej _ Prawej, 200| dukeji w ich zakładach, zaś de.| Dużo miejsca w dyskusji za. 
osób to grono nie małe. A|legaci z Państw. Fabr. Konfok- ięły sprawy szkolonia partyjne 
jednak o konferencji tej możua | cyjnej Nr 3 z tow. Ruteckim na jo. Nie w tym dziwnego: Dziel 
powiedzieć, że miała cliarakter| czele opowiadzieli, jak potrafili | nica rzeczywiście żyje tą spra. 
roboczy, że unikano na niej roz| fabrykę swoją wyprowadzić z wą. Tow, Horowioz. wykladow_ 
ważań ogólnikowych, że omn- upadku j doprowadzić ilość pro. | czyni kursów, stwierdziła liczące 
"wiano sprawy konkretne, że| aukcji pierwszego gatunku do|wypadki, kiedy cala orgawiza- 
wykrywano braki w pracy jed_ | imponującej cyfry 50,2 procent | cje partyjne biorą udział w pra 
nych organizacji partyjnych i przy stałym przekraczaniu pla_|cy kursów szkoleniowych, Cule, 
wskazywano drogi ich usunię-| nu ilościowego. z wyjątkiem,. nicktórych sa, 
cia, i podawano przykłady —| „To jest walka'* mówił| krotarzy i egzekutyw. — Czy 
dobrej pracy innych organizacji| tow. Rotecki į wszyscy delega.| już tak dużo umieją? — zapy. 
Fartyjnych 1 na tych przykła-| ci zrozumieli, że to rzeczywiście |tała tow. Horowicz. Tow. Pie. 
danh towarzysze uczyli się, jak| jest walka, knt, również wykładowca, 
dobrze zorganizować pracę. Sła_| ! że w tych zakładach, gdzie ja stwierdził, że od wykładu dnwy 


tów Oniekuńczych nad szkoła, 
mi. o póbrzekia aktywnej pracy 
robotników — pAstyjnrch — i 
hezpartrjnych — w Kornttetach 
Rodzicielskich, 

+ * = 

Nie eporńh jest w krótkim 
*prawozdaniw omówić wazvatkie 
ważne sprawy, poruszane nA 
konferencji, Myślę jednak, że 
należy Js przynajmniej wyniie: 
mo, 

Tow. Mikołajewski mówił o 
konieczności szkolenia partyj. 
niaków na pracowników apół. 
dzielczych, 

Tow. Targowski wysunął wnio 


wem: konferencja wytyczyła | kość prodnkcji musi być w jak] kładu przeca kursantów staje się | sek o stworzenie pieciu nowych 
drogę dalszego działania organi najszybszym czasie podniesiona, Żywsza, dyskusja ciekawsza,| sroazów Ubeznieczalni Społecz 


zacji dzielnicowej. I to właśnie 
jest największym osiągnięciem 
konferencji, 

25 towarzyszy zabralo głos w 
dyskusji nad referatem tow. 


organizacje partyjne muszą 0 
to walczyć. 

Jak walczyćf Mówił o tym 
również tow. Rutecki Organi- 
zacje partyjne ruszą przepro- 


wypowiedzi — coraz bardziej 
rzeczowe, Wykładowcy stwier_ 
dzili, że tam. gdzie organizacie 
partyjne przykładają waga do 
pracy azkoleninwoj, kursy dob. 


nej i o potrzebie 
Komitetów Domowych, Tow. 
Trzepiństi o konieczności 
współpracy dyrekcji fabrycz_ 
nych organizacji partyjnych w 


aktywizacji 


Dzdańskiego i wprawozdaniem| wadzić „pracę uświadamiająca | rze pracują, zaś townrzysze z| walca z kradzieżami. 
tow. Pokorskiego. Jeślihy zsu-| wśród swoich członków, by am| kierownictwa dziolnieowego| Ze wszystkich tych wypowie. 
mować wszystkie te wypowie-| hicją każdego PZPR.owca było] atwiordziłi, że tam gdzia kural dzi wynikały praktyczne wnio. 


dzi, to niowątpliwie otrzyma się 
całokształt naszego życia poli_ 
tycznego, gospodarczego, kulti- 
raliego w dobrym, w jak naj 
lepszym, prawdziwie partyjnym 


osiągnięcie jak najlepszych WE-|dobrra pracuje, cornz Jepiej pra. 
wków; organizacje partyjne cija organizacja partyjna. 
muszą przeprowadzić pracę n- "= dk 6 
świadamiającą wśród całej za.| Nowym zagadnieniem w proi 
togi, by ambicją każdego To-|jijematyce naravnih organizacji 


ski dln: organizacji partyjnych, 
Nie wątpimy w to, ża pod kie_ 
rownietwam nowowybranago Ko 
mitetu Dzielnicowego organiza. 
cja partyjne wnioski te będą re 


ujęciu, botnikn było wykonanie planu| partyjnych, A żywo poruszą-| aliznnać w codziennej pracy. 
Na czolo wszystkich spraw | ilościowego i  jakościowego| nym na konferencji, byty spra | Nie wątpimy w to, że po tej 


wysunęły się Sprawy Oszczędno 
foi i jakości produkcji. I w tej 
dziedzinie konferencja była 
Ńwiadkiem interesującego i po- 
nozajacogo sestawienia: Delara 


przez jego fabrykę. Organizac_ 
je partyjne muszą być motorem 
i duszą ruchu współzawodnitt. 
wa pracy, jak jest tego moto. 
ram 4 duszę Organizacja w 


wy szkół, Towarzysze mó. 
wili o konieczności zbltzenis się 
organizacji partyjn$ch i społorz 
ności fabrycznej do szkoły, o 
tworzenin fabrycznych Komite. 


konferencji rozpocznie sie nowy 
okres wzmożonej i wszechstron_ 
nej pracy całej organizacji par. 
tyjnej Dzielnicy, 

M. Perłowski 


F338 — 1949 


Mieszkaniec Darmstadtu (Niemcy Zachodnie) — Ro- 


bert Plauen stangl — w okresie J] lat — dwukrotnie 
przed sądem, W roku 1938 rząd hitlerowski pociągnał 
Plauena da odpotciedzialności za wydanie antyfaszy- 


stawskiej nielegalnej broszury, za co groziła kara śmierci. 
ten nie został udowodniony, h ; 
wypuszczono „tymezasoiwo“ na wolność. Antyhittorowski 
„przestępca“ ukrył się i — jak stwierdziły protokóły fora 
licyjne — „nie pozostawił śladów za sobą”, 

Po 10 latach, w styczniu roku 1949, tenże Robert 
stanął ponownie przed 
oskarżony o to, 
„wprowadził w błąd ułedze sądowe": Ten sam prokura 
tor, któremu wówczas nie udało się wymóc na oskarża: 
działalności 
„tym razem udowodnił niezbicie, iż właśnie Dlaten jes 


Lecz zarzut 


Plauen 
w tymże Darmstncie, 
nym przyznania się do 


rzeczywiście autorem 
Hitlerowi, Tak więc. Plauen 


doumie z powodu „kumulacji przestępstw”: za wydani 
wspomnianej broszury, za wprowadzenie w błąd władz sq 
dowych w r. 1938 i za ucieczkę spod nadzoru policyjnego, 
ś oskarżony Plauen przekonał się, że 
w darmstackim sądzie nie się przez 10 lat nie zmieniło, 
x wyjątkiem tego, iż na stole 
gwiaździsty sztandar USA zamiast flagi ze swastyką. 
Dziennik „Frankfurter Zeitung“, komentując len nie 
zwykły wypadek, pisze: „Wymiar sprawiedliwości i proku 
ratura Bizonit po dawnemu przesiąknięte są duchem fa 
przez 
z amntyfaszystowską 
wypada obecnie odpowiadać za to, że ocalili życie pod 


Tym sposobem, 


szystowskim i opanowane 
Uezciwym obywatelom 


reżimem hitlerowskim". 


Są sędziowie w amerykańskiej strefie okupacyjnej!... 
Uriewinniając tuzinami Schachtów i von Papenóm, srożą 
się bez żenady wobec antyhitlerowców, Demokratyczne" 
i „humanitarne“ władze anglosaskie 
dumne ze swych niemieckich wychowanków. 


HAMUDIWWIAUDAMANMAOWWMAM AIN UTM TMAOMMMOMMMOM MOTYW LOW LANIN 


Tego się nie zrobi przy biurku 


Na marginesie pierwszych planów oszczędnościowych przemysłu bawełnianego 


BRAK INICJATYWY 

Ani jedno. jednak fabryka, za 
wyjątkiem PZPB nr 6 (które 
w rubryce p.t. ssróżne"* przewi 
działy oszczędnosi z tytulu 
uruchomienia snowadła szybko 
bieżnego oraz dzięki zmniej- 
szeniw ilości „końcówek'”') 
zdobyła się na to, ażeby do 
dwudziestu kilku zasadniczych 
zagadnień oszczędnościowych 
postawionych przed CZPWI. do 
dać jakiekolwiek nowe zagad- 
nienia. Brak pomysłowości, 
brak szerokiej perspektywy, 
brak Inicjatywy rzuca się tutaj 
w oczy, a główną przyczyną 
tego faktu było to, że plany 
npracowano naprędce w szczu- 
płym gronie, w gabinetach dy- 
rektorskich bez udziału organi- 
zaeji partyjnej i bez udziału za 
łóg. 

W wielu planach daje się za- 
irważyć również brak inicjaty- 
wy w kierunku rozwinięcia 
tych zagadnień, które zostały 
przez wladze nad- 


postawione 

rzędne. Jedynie PZPB m 3 
uwzględniły w swoim planie za- 
gadnienie poprawienia stanu bcz 
pieczeństwa 1 higieny pracy 
oraz związane z tym spodziewa 
ne zmniejszenie iości nieszczę: 
śliwych wypadków przy fabry- 
ce, Kilka zaledwie fabryk (PZ 
PR mr 4, PZPR w Zgierzu, PZ 
PR nr 6)-rozwinelo punkt „ko- 
szty osobowe" i  lUwzględniło 
w swych panach pozycję „opta 
cone godziny postojowe". Tylko 
jedna fabryka — PZPB nr 8 — 
planuje  zinniejszenie odsetka 
postojów nie tylko w porówna- 
miu z rokiem 1948, ale również 
w porówrianiu z 4-lvm kwarta- 
lem roku 1948, okresem Czynu 

Kongresowego, 

Jedna tylko fabryka — PZPB 
w Rudzie Pabianickiej u- 
względnita w planie w sposób 
wyraźny zagadnienie skrócenia 
cyklu produkcyjnego. Nie wszy 
stkie  przedsiębłórstwa zajęły 
się w sposób należyty zagad- 
nieniem obniżenia normatywu 
ż46pasów. 


OPORTUNISTYCZNE 
WYBIEGI 

Przykre jest to, że wiele Ja- 
bryk opracowując szeroki na 
ogół plan oszczędnościowy, nie 
wyszło właściwie poza osiąz- 
gnięcia roku ubiegłego. Weżmy 
jako przykład PZPB nr 16, kło 
re osiągnęły w roku ubiegłym 
przeciętnie 81,7 procent pierw- 
szego galunku. W 4stym kwar 
tale roku ubiegłego wskaźnik 
ten wzrósł do 88.1 proceni 
Niewiadorno, dlaczego pierwot- 


broszury, 


nie: 


Plauena 


więc 


samymi sędziami 


że w roku 1934 


tymi 


antyfaszystowskiej, 


skierowanej przeciwka 
ma obecnie odpowiadać są 


sędziowskim  postawion 


hitlerowskich: 
przeszłością 


sędziów 


mogą być, zaiste, 


B. D.. 


ny plan finansowy na rok 1949 
przewidywał... 76.5 _ procent. 
Skonstruowany obecnie plan O- 
szczędnościowy przewiduje, że 
w roku bieżącym procent pri- 
my „wzrośnie* do 77 procent. 
l na tej podstawie dyrekcja 
stwierdza Że -„za6snczędai ty- 
Je a tyle kilogramów  przjcyć 

Podobno obniżenie ods 
motywowano faktem przej 
fabryki na bogatszy,  jakośl 
wo wyższy asortyment, ( 
jest to jednak motyw dostate 
nie mzasadniający tę obniżkę 

Czy właśnie dlałego, że 
bryka przechodzi na bogatsż 
jakościowo wyższy, a zał 
bardziej wartościowy  asorly 
ment, nie należałoby mobńlza 
wać załogę na osiągnięcie wyż 
szego odsetka primy? 

PZPB nr 3, które 
ubiegłym osiąznęly 
70 procent primy.  projekiują 
w swym planie „oszczędnośrio+ 
wym” w roku bież.. 66 mep 
primy, Podobnych przykładów 
choć może nie lak jaskrawych 
można znależć sporo i w ii- 
nych planach (np. w planach 
PZPB: nr 6, PZPB w Qzorko- 
wie, PZPB nr 1, PZPB m 9, 
PZPB m 4 i /p.. 

Go się tyczyk dyrekcji PZPB 
nr 6, ło w rubryce, omawiają* 
cej oszczędności płynące z ty- 
tidu podwyższenia jakości pro» 
tukcji, miast podać konkregne 
cyfry ograniczona się do_cha 
kterystycznej uwagi: s 
produkcji nie można « 
dokładnie." 

Planv oszczędnościowe 
stawione przez fabryki 
słu bawelnianzgo opiewa 
teraz na sumę 2-ch mi 
zł w skali rocznej i, 
z wyżej wymienionych WZ 
dów niektóre pozycje bur 
pewne zastrzeż:nia, stwierd 
trzeba, że plany te w zasad 
są wykonalne, Jeśli plany te 
staną zaanalizowane na zel 
niach partyjnych 1 naradach 
twórczych, jeśli partyjniacy 
naszych fabrykach | ogół r 
ników hezpartyjnych  usłósun= 
kuja się w sposób twórczy do 
przedłożonych projektów, jeśli 
masy robotnicze  współdrialać 
hędą z administracją w należy» 
tym wykorzystaniu  uławnios 
nych już źródeł oszczędności 
w wynajdywaniu nowych 
zerw, to ostateczny plan osż 
dnościowy przemysłu bawełn 
nego zamknie się kwotą na w 
te wyższą, aniżelibu to wynika 
z przedłlnżonych przez fahty 
projektów, 


w rok 
przeciętnie 


W Lemicszj 


Gdy myśli się lub mówi o 
ieniu studenckim, za- 
czaj kojarzy się to ze spra 
4 stypendiów, jako jedynym 
zynnikiem, umożliwiającym 
Hodzieży robotniczej i chłop 
lej naukę na wyższych u- 
aAiniach, 

czywiście stypendium 
nowi podstawowy, lecz by 
niej nie jedyny warunek 
iiów, Nie mniej ważny jest 
lem mieszkaniowy, szcze- 
ie na terenie naszęgo mia 
które przed wojną nie by 
środkiem akademickim. 
osztem ogromnych starań 
jelkich inwestycji łódzki 
ek studencki posiada w 
chwili 5 domów skade- 
ich oraz 2 internaty uczel 
+w których zamieszkuje 
ie około 1.000 studentów. 
arunki mieszkaniowe są 
na ogół dobre. Domy są 
żo wyremontowane. Poko 
psne, ciepłe i czyste zaj- 
po 2 do 5 osób. Opłata 
przystępna, gdyż nie prze 
za 400 zł miesięcznie łącz 
z obsługą, opałem i oświe 
jem. Każdy dom posiada 


tlicę z małą biblioteką, 
widzianą zarazem fako 
latkowy pokój do nauki, 


zy dwóch domach oraz in- 
ernatach znajdują się stołów 
t, dające całodzienne wyży- 
wienie, 

Kierownictwo domów aka- 
demickich czuwa nad stanem 
rdrowia studentów, przepro- 
wadzając wstepne badania Je 
karskie oraz badania kontrol- 
ne wsczasie roku akademic- 
kiego. 

Wszystko, co napisaliśmy 
powyżej, wskazywałoby na 
to, że w domach akademic- 
kich jest dobrze, Istotnie, jest 
dobrze, tylko... Tylko, że w 
pwych domach akademickich 
i internatach uczelni mieszka 
łącznie 1.000 osób, a w Łodzi 
kształci się około 16 tysięcy 
alcademików! Z tej liczoy zaś 
ogromna część pochodzi z pc- 
ka miasta, a możliwości miesz 
kaniowe studentów łodzian 
również w wielu wypstdicach 
zupełnie nie sprzyjają wydaj- 
pen am uaa 


W całym kraju wydapo na 
arzec 8,3756 tysięcy sztuk bo 
ów  tłiszczowych. Najwięcej 
onów otrzymało woj, śląsko- 
qgbrowskie — 1,485 tys, sztuk. 
Woj. wrocławskie oraz miasta: 
arszawa i Łódź otrzymały po 
jprzeszło 400 tys, bonów, 

Z ogólnej liczby, na katego 
rio PZ — 2 kg, tluszczu — (gór 
nicy zatrudnieni pod ziemią i ro 
botnicy pracujący w specjalnie 
iężkich warunkach) 
tysięcy bonów, na kategorię 


Gazownia łódzka zaplano- 
wała na rok bieżący szereg 
cennych dla mieszkańców in- 
westycji, które w czwartym 
artale 1949 roku zostaną 
ealizowane. 

rt więc ukończone I odda 
»dą do eksploatacji dwa 
piece e lącznej zdolno- 
odukcyjnej 30.000 m sze 
nych na dobę. Aby żro- 
eć co to dla miasta ozna 
przypomnijmy sobie tyl- 
ż obecna możliwość mro= 
Gkcy jna gazowni wynosi 
5.000 metrów sześciennych 
a dobę. 

Nie od razu jednak cała wy 
H wymieniona ilość gazu do 
owadzona bedzie mogła być 
b mieszkań. Tymczasem tyl- 
połowa, a wiec dodatko- 
15 tysięcy metrów sze- 
ściennych otrzyma Łódź po u- 
kończeniu budowy nowych 
pieców. Jeden z nich zastąpi 
ma pewien czas stary piec ga- 


Na streptomycynę 


dla tow, Zawiszy 


Straż Pożarna PZPB Nr. I skła- 
da 5.000 zł, na zakup streptomycy- 
lny dla chorego tow. Zawiszy — 
rzywając dalsze Oddzialy Straży 
Pożarnej o pójście za ich rzy- 
ładem. 


przypada | 


nej lub wręcz w ogóle jakiej- 
kolwiek poważniejszej pracy 
umysłowej. 

Jedni mieszkają w cnłko- 
wicie złych warurkach lub 
za mieszkania swe myszą dro 
go płacić; inni znów, którzy 


nie mieli „tyle szczęścia”, co |.go 


ich koledzy, zniewoleni są do 
jeżdźać codziennie z Fabia- 
nic, Ozorkowa, Koluszek lub 
Zduńskiej Woli. Jest rzeczą 
jasną, że te wszystkie klopo- 
ty mieszkaniowe, pośrednio, 
czy berpośrednio odbijają się 
fatalnie na postępach w nau- 
ce i na zdrowiu i tak już moc 
no wyczerpanej latami wojny 
robotniczo-chłopskiej młodzie 
ży akademickiej. © tym nie 
wolno zapominać i temu trze 
ba najrychlej zaradzić! 

Jak nas informują, w naj- 
bliższych dniach zostanie u- 
ruchorniony szósty dom aka- 
demicki, który pomieści około 
100 osób. W trakcie budowy 
jest również nowoczesny siód- 
my dom, przewidziany na 500 
studentów, który zostanie od 


suńmy palącą troskę kształcącej s 


- Więcej mieszkań dla studentów łódzkich! 


dany dp użytku nie wcześniej 
jednak, niż za półtora roku. 
Bezwzględnie robi się dużo w 
granicach możliwości Minister 
stwa Oświaty, lecz czy nie za 
mało ze strony odpowiednich 
wydziałów Zarządu Miejskie- 
kd 


Niewątpliwie, Łódz, jak 
każde dziś miasto w Polsce, 
boryka się z trudnościami 
mieszkaniowymi, lecz jak w 
każdym mieście polskim i tu 
znajdują się również elemen- 
ty aspołeczne, wyzyskujące tę 
sytuację dla swych celów ma 
terialnych lub też utrudnia- 
jące jej przezwyciężenie. 

Nie powinniśmy swą bierną 
postawą tolerować faktu, że 
czynsz za  podnajmowany 
przez studenta pokój stanowi 
nieraz połowę lub dwie trze- 
cie budżetu, wyznaczonego 
przez stypendium. 

Czy Wydział Kwaterunko- 
wy Zarządu Miejskiego w po- 
rozumieniu z Bratniakami 1 
ZĄMP-em nie mógłby prze- 
prowadzić rejestracji poko- 


ie młodzieży 


JERE 


jów, wynajmowanych przez 
studentów, a następnie doko- 
nać oficjalnego przydzielenia 
tych pokojów ich mieszkań- 
com? Opłata za taki pokój wy 
nosiłaby odpowiednią część 
komornego, przypada jącego 
na całe mieszkanie, a w wy- 
padku, gdyby główny lokator 
podlegał normom czynszu pod 
wyższonego, student opłacałby 


komorne, obliczone według 
ulgowej taryfy mieszkanio- 
wej, przysługującej uczącej 
się młodzieży. 


ciłyby wyzysk situdentów- 
sublokatorów, z drugiej zaś 
strony zapewniłyby studento- 
wi mieszkanie na cały czas 
studiów bez obawy, że gdy po 
wróci po wakacjach do Łodzi 
pierwszy okres nauki będzie 
musiał poświęcić na uciążłi- 
we, a nieraz jałowe poszuki- 
wanie mieszkania, zamiast te 
go, które musiał zwolnić pod- 
czas wakacji, nie będąc w sta 
nie opłacać nadmiernie wyso- 
kiego czynszu. 


Współzawotnictwo w pracy Świetlicowej 


Inicjatywa PZPB Nr 8 znalazla szeroki oddźwięk 


Miasto nasze posiada piękne 
tradycje w akcji współzawod- 
nietwa pracy. Tym razem świet 
lica przy PZPB nr 8 (dawniej 
Biederman) pierwsza w Polsce 
rzuciła hasło współzawodnictwa 
w ramach pracy świetlicowej. 
Akcja ta spotkała się z żywym 
zainteresowaniem zarówno na 
terenie naszego miasta i woje 
wództwa, jak i całego kraju, 

Do współzawodnictwa  zgła- 
szają się nie tylko pojedyńcze 
świetlice, lecz całe Oddzialy I 
Okręgi. Ogółem do wydzfału 
Kultury I Oświaty OKZZ zgło- 
siły udział 62 świetlice, a wiele 
świetlic opracowii;e jeszcze wa 
runki współzawodnictwa. 

W skali ogólnokrajowej łódz 
ki wydział Kultury | Oświaty 
OKZZ  nrzystąpił do współża- 


| łysiące ton tłuszczu 


ma 3,4 miliona bonów 


NZ — po 1,75 kg. tłuszczu — 
(pracownicy naziemni przemy, 
słu węglowego) — i20 tysięcy 
Lonów, ną kat, PR — po 1,5 kg. 
tłuszczu — (pracownicy umysło 
wi określonych grup) — 1,193 
tysiące bonów, 

Reszta bonów — to kategorie 
R (rodzinna) 1 RD (dziecinna) 
po 0,75 kg. miesięcznie, 

Całkowita realizacja bonów 
wymspa zaopatrzenia punktów 
rozdzielczych w blisko 4 tysiąca 
ton tłuszczu miesięcznie, 


zowni, który ulec musi kapi- 
talnemu remontowi. Jego prze 
praącowany żywot, wyłącznie 
zresztą dzięki pracy 1 pieczo- 
łowitej opiece załogi. osiągnął 
bowiem rekordową ilość, bo 
ponad 3.500 dni roboczych, 
podczas gdy normalnie ilość 
ta nie powinna przekraczać 
2,000 przepracowanych dni 
Piec - staruszek zostanie więc 
na jakiś czas wyłączony, by 
potem po odrestaurowaniu 
wrócić znów do intensywnej 
pracy, 

Wraz z rozbudową piecowni 
dokona się i innych koniecz- 


wadnictwa z Poznaniem, Byg- 
goszczą i Kielcami. stawiając 
sobie oraz wezwanym  ośrud- 
kom zadanie mocniejszego zwią 
zania się z terenem, zorganizo: 
wania kół prelegentów, zorgani 
zowania przeglądu zespołów ar 
tystiycznych, rozszerzenia {ch 


programu i '.p. 

W ramaibh tej akcji Wydział 
Kultury. i Oświaty wzywa 
wszystxich kierowników okre- 
pów, oddziałów i poszczegól- 


nych świetlic do najszybszego 
zebrania materiałów na wysta- 
wę _ plastyków=amatorów 


PON GLAN KET ZCP AAAA AE TY NYHA 


członków Związków  Zawodo- 
wych. Najpóźniej do dnia 15 
bm. prace plastyczne winny, 
być przesłane dů Wydziału | 
Kult F Ośw. OKZZ dla zorga-, 
nizowania wystawy wojewódz- 
kie, a następnie w Komisji 


Centralnej Zwiążków Zawodn: 
wych. 

Ze względu na duże znacze- 
nie wystawy, która ma na celu 
wynalezienie nowych talentów 
i dalsze ich kształcenie, Inicja- 
tywa ta powinna spotkać się z 
zainteresowaniem artystów-ama 
forów. 


++ sm 


Wr. 08 


Poradnia Przeciwgriźlicza 


czuwa nad zdrowiem mieszkańów Łodzi 


1 


f 


Miejska Poradnia 


wani tutaj przez lekarzy pacjenci — badani są sk 
mie, Dokonujo się prześwietlań płuo, badania krw 
ciny, Walka z najstraszłiwsrą chorobą świnta — p 


Przeciwgruźłcza w Łodzi 


pulat- 
i piwo 
0- 


ps jest w sposób systematyczny na terenie całego spiacta. 


zdrowiem miesrkańców naszego grodu. Wszyscy 
| 


Chorzy, u których wykryto zarazki grnślicy — kierowani cą 


de dalszego leczenia — do szpitali, sanatoriów, domów wy= 


poczynkowych itd. 


Gruźlicy nie należy lekceważyć. Wszyscy powinniśmy == 
w razie najmniejszego podejrzenia — śpieszyć do Poradni, 
gdyż gruźlica wykryta w porę — to grużlica uieczalna 


w stu procentach, 


Miesiąc pracy na stanowisku naczelnego dyrektora 


Tow. Maria Gołębiakowa godnie reprezentuje klasę robotniczą i Ligę Kobiet 


Często już o godz. 8-ej rano 
widzą ją robotnicy, gdy niby 
skrzętna gospodyni obchodzi 
— powierzony swej pieczy do 
bytek. Zagląda na przędzalnię 
1 tkalnię, ma bezpośredni kon 
takt z każdym pracownikiem. 
I wszyscy, mówiąeę o nowym 
dyrektorze — towarzyszce Ma 
rii Gołębiakowej, mają w o- 
czach ciepłe błyski i serdecz- 
ny uśmiech na ustach. Tu nie 
trzeba było długiego czasu na 
zżycie się. PZPB Nr 22 przy- 
jęły tow. Gołębiakową od ra- 
zu otwartym sercem. I dla- 
tego pierwszy miesiąc pobytu 
w nowym zakładzie — mie- 
siąc zwykle najtrudniejszy — 
nie był dla niej wcale taki 
ciężki. 


— Chcemy, żeby pierwsza 


nych inwestycji: powiększe- 
nia kotłowni, dobudowania 
kotła parowego i zainstalowa 
nie dymnikowego, ulepszy śię 
urządzenia chłodnicze itd. 
Warto w tym miejscu zazna- 
czyć, że niektóre elementy ma 
szynowe niezbędne do powyż 
szych inwestycji, przed wojną 
dostarczane z zagranicy — o0- 
becnie wykonujemy w kraju. 
oszczędzając w ten sposób ko 
losalne kwoty. 

— Co w praktyce w naszym 
życiu codziennym dadzą kôlo- 
salne inwestycje gazowni? — 
oto co interesuje najbardziej 


w Polsce kobłeta — dyrektor 
naczelny czuła się dobrze w 
naszym zakładzie, żeby spo- 
tykała jak najmniej trudno- 
ści w swej pracy — postano- 
wiły miesiąc temu aktyw par 


tyjny d Rada Zakładowa fa-|ki. 


bryki. Między nimi a dyrek- 
cją nawiązała się od razu zgo 
dna współpraca, 

— Tow. Gołębiakowa sta- 
wła ostro sprawę kolektywu 
na fabryce—mówi tow. Faust 
sekretarz Komitetu. Tak, sta- 
nowczo zadowoleni są Wszy- 
scy z nowego dyrektora. Pra- 
cowity, energiczny 1 obowiąz 
kowy. I o dobro fabryki dba, 
jak o swe własne. 

* + 


W dość trudnych warun- 
kach objęła tow. Gołębiako- 


Dalsza rozbudowa Gazowni Miejskiej w Łodzi 


Dzielnice robotnicze otrzymają gaz jeszcze w tym roku 


człowieka pracy. 

Otóż te dodatkowe 15 tysię- 
cy metrów sześciennych gazu, 
jakich już niedlugo możemy 
oczekiwać — dają możliwość 
zaopatrzenia w gaz jeszcze 
kilku tysięcy mieszkań, Ozna 
cza to ułatwienie pracy tysią- 
com gospodyń, które dotych- 
czas pozbawione gazu, korzysta 
ły z niewygodnych. absorbują 
cych i kosztownych kuchni 
węglowych, W planie włącza 
nia dò sieci gazowej zostały 
wzięte pod uwage przede 
wszystkim daelnite robotni- 
cze ze Stokami na czele. 


rnaterrelacie naszych Czytelników 


Ku uwadze Euraforiumau 


Kuratorium Okręgu Szkol- 
nego Łódzkiego z powodu bez 
ustannych skarg — tak ze 
strony rodziców, jak 1 samej 
młodzieży szkolnej — przęsu- 
nęło godziny rozpoczęcia za- 
jęć w niektórych szkołach śre 
dnich. Na skutek tego w tych 
tramwajach, którymi młodzież 
przestała jeździć do szkoły w 
godzinach najwiekszego ru- 
chu, nastąpiło dość duże od- 
preženie, Wyszło to na ko- 
rzyść i uczniom 1 pracowni- 
kom zdążającym do pracy. 

Gorzej nrzedstawia się spra 


wa w godzinach  wcześniej- 
szych. Na przykład w tram- 
wajach na trasie 1l-go Listo- 
pada, Gdańskiej, Żeromskiego 
i Kopernika młodzież zdąża- 
jąca do szkoły na godzine 7.30 
zamiast, jak dawniej na 8-4, 
narażona jest na jeszcze więk 
szę tłoczenie się do nabitych 
pasażerami wagonów. Ci, któ 
rzy nie mogą zdobyć miejsca 
choćby na stopniu, idą do 
szkoły pieszo. Na wyżej wspo 
mnianej trasie znajduje się 
wiele fabryk | szkół oraz ry- 
nek i dworzec kolejowy. czyli 


jest to trasa wyjątkowo ruch 
liwa — szczególnie we wcze- 
snych godzinach. 

Należałoby więc zmienić po 
czątek naulci w szkołach po- 
łożonych na wspomnianej tra 
sie, Myślę, że najbardziej od- 
powiadałyby godziny 8.20 lub 
8.30, kiedy to w tramwajach 
jest stosunkowo luźno. 

Niech to weżmie pod uwagę 
Kuratorium Szkolne, 

Staty czytelnik 
„Głosu Robotniczego" 
(adres i nazwisko 
anana vadakcii) 


wa swe nowe stanowisko, No 
wy plan oszczędnościowy, za- 
mykający się dla przemysłu 
bawełnianego cyfrą 4 miliar- 
dów złotych, nakłada na każ- 
dą fabrykę poważne obowiąz 
i Każdy zakład opracowuje 
swój własny plan oszczędno- 
ściowy, oparty na zobowiąza- 
niach „oddolnych* wszystkich 
kamórek fabrycznych. Oszczę 
dność na fabryce — to prze- 
de wszystkim walka o jak 
największe wykorzystanie su 
rowca, o jak najlepszy jako- 
ściowo towar. A pod tym 
względem tkalnia PZPB Nr 22 
ma bardzo poważne niędo- 
ciągnięcia. 

Dyrektor Gołębiakowa za- 
brała się energicznie do uzdro 
wienia stosunków, panujących 
w tkalni. Wraz 2 brakarzam 
przegląda sama surowe towa- 
ry, szukając błedów i ich przy 
czyn. Okazało się, że najwię- 
cej psują uczniowie, że winę 
w dużym stopniu ponoszą rów 
nież majstrowie, którzy nie 
dopilnowują pracowników. 
Tow, Gołębiakowa zorganizo- 
wała zebranie uczniów. Po 
macierzyńsku dała im „re- 
prymendę* i zobowiązała do 
sumiennej, uważnej pracy. 
Młodzi tkacze powinni z wszy 
stkimi wątpliwościami zwra- 
czć się do swych majstrów. 
Zebranie z tymi ostatnimi by 
ło dość burzliwe. Są oni jesz- 
cze mało uświadomieni co do 
swych obowiązków, twierdzą. 
iż do nich wyłącznie należy 
dbałość o maszyny. Do pomo- 
cy dyrektorowi przy zaprowa 
dzeniu porządku na tkalni sta 
nął aktyw partyjny oraz Ra- 
da Zakładowa, 

Na zebraniu partyjnym i o- 
gólnym wypowiedziano zde- 
cydowaną walkę próżniactwu, 
spóźnianiu się, marnotraw- 
stwu czasu i towaru. 


— Bitwę o fakośf musimy 
wygrać — oświadczyła dyr. 
Gołębiakowa. 

Wyniki tej akcji są już wi- 
doczne. Procent „primy” na 
tkalni podskoczył z 55 na 63.. 
ale daleka jest jeszcze droga 
do wykonania planu jakościo 
wego. 

Wszystkie działy w fabryce 
przeprowadzają  skrupulatne 
„rachunki sumienia”, żeby 
zaprowadzić jak najdalej idą- 
ce oszczędności, Wydział yoy 


sonalne, zaoszczędza ponad 
milion złotych, wydział zacna 
trzenia postanowił upłynnić 
zbędne remanenty, na które 
składają się artykuły chemicz 
ne, techniczne, elektrotechni- 
czne 1 inne artykuły, wartości 
z górą 3 milionów złotych, a 
ponadto zdecydował się cof- 
nąć zapotrzebowanie na cbi- 
cia  zgrzeblarskie, rartośc! 
4,5 miliona złotych, ponieważ 
wyremontowane stare są je- 
szcze w zupełnie dobrym sta- 
nie. 

Wzmożona akcja oszcządno 
ściowa nie przeszkadza wcz- 
le temu, że nowy dyrzktor 
stara się o to, żeby podnieść 
stan higleny i bezpieczeństwa 
a nawet estetyczny wyśląd fa 
bryki, Właśnie teraz odnawia 
się wnętrza sal i przepruwa= 
dza krytą instalację elektrycz 
ną, 

Tow. Gołębiakowa jest ak- 
tywną i zapaloną „Ligówką”. 
Przykład jej tak podziałał na 
pracownicę PZPB i W 22, że 
w ciągu miesisca do fabrycz- 
nej organizacji Ligi Kobiet za 


pisało się ok. 180 nowych 
członkiń. 
„Ligówki” dumne są, że z Ich 


szeregów wyszła pierwsza ko 
bieta - dyrektor fabryki ba- 
wełnianej. 

B. Sam. 


Wyniki zbiórki 
y biórk 
Tow. Przyjació! M!o- 
dzieży Akademickiej 
Oddział Wojewódzki Towarzystwa 
Przyjaciół Młodzieży Szkół Wyż. 
szych w Łodzi podaje do wiado- 
mości, iż wyniki zbiórek ukcznych 
przeprowadzonych w Łodzi w 
dniach 6 maja 1 22 Listopada 1943 
roku dały następujące wyniki: 

Zbiórka uliczna 6V. 1948 roku 
przyniosła 196.158 zł, koszty zbiór= 
ki 23.190 zt., Czysty dochód 172.96 
złotych. 

Zbiórka ulicma 22.X1. 1948 4, 
dała 696 063 zt; koszty 10.400 — 
czysty dochód 665.063 zł. 

Zarząd Oddziału Wojewódzkiego 
TPMSW składa podział owania 
wszystkim, którzy przycavuili się 


tu. Mkwidujac przerosty ner-|do wyników zbiórki. 


Nr, 6e 


Z życia partii 


UWAGA, członkowie II Koła PZPR 
wydziału lekarskiego UŁ, 
Jutro dnia 11 bm. o godz. 19 
odbędzie się w lokalu stolówki Ko- 
mitetu łódzkiego, Sienkiewicza 49a, 
zebranie koła. Obecność wszyst- 
kich członków obowiązkowa. 


UWAGA! Koło Piekarzy Dzielnicy 
Śródmieście — Prawej 
Dziś 10 marca 1949 r. o godz. 17 
odbędzie się zebranie koła tereno- 
wego Piekarzy w lokalu przy ul. 
Gdańskiej Nr 75. 
Obecność wszystkich obowiązko- 
wa pod rygorem partyjnym. 
DZIELNICA ŚRÓDMIEŚCIE PZPR 
UWAGA, koblety Dzielnicy 
Śródmieście PZPR 


Dziś 10 marca o godz. 18-ej w 


UWAGA! Studenci — członkowie 
PZPR przy Wydzłale lekarskim. 

W piątek dnia 11. b. m. o godz 
19 zebranie Koła Nr 3 (rok Ji, IV, 
V i część I-go) w lokału Komitetu 
Miejskiego PZPR ul. Sienkiewicza 
49 (świetlica). 


Dzielnica Góma Prawa P.Z.P.R ko- 
munikuje: 

W piątek, dnia 11. b, m. a godz. 
17-ej, odbędzie się w lokalu Dziel- 
nicy Górna Prawa, przy uł. Czer- 


wanej 4 — odprawa sekretarzy or-, 


ganizacji podstawowych | sekreta- 
rzy kół. 

Sprawy bardzo ważne, Obecność 
wszystkich w-w obowiązkowa. 


UWAGA, PZPR-owcy studenci. Ko- 
ła Nr 1 wydz. Lekarskiego! 
Dnia 12.111. b. r. o godz. 19-ej w 


sali Domu Kultury Milicjantia przyjjgkajy Komitetu Łódzkiego PZPR 


ul. Nawrot 27 odbędzie się uroczy- 
sta akademia z okazji Międzynaro- 
dowego Dnia Kobiet, 

W programie część oficjalna oraz 
artystyczna. 

UWAGA — Studenci członkowie 

PZPR przy WSGW 

Dziś dn. 10. 3. 49 r. o godz. 20-ej 
odbędzie się zebranie Koła w ama- 
chu WSGW przy ul. Nowotki 18. 
Obecność ohowiązkowa. 


przy ul. Sienkiewicza 49a odbędzie 
się zebranie Koła Nr l Wydz. Le- 
karskiego, 

Obecność obowiązkowa. 


Dita 12, 1949 r. o godu (3-ej] w 
lokalu własnym przy ul. Narutowi- 
czą 28 odbędzie się Konferencja 
Dzielnicowa, Dzielnicy Śródmieście 
Lewa. 

Obecność delegatów obowiązko- 
wa, 


Co nowego w ZMP 


Dzielnica Śródmiejska — Prawa 


W sobotę, dnia 123. rb. o godz, 


+ 
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Marnotrawstwo czasu i drogiego sprzętu 


Kilka uwag pod adresem stacji PKSu przy ul. Wigury 


Ktokalwisk przeckodzye ulicą 
Wigury zatrzyma się choć na|ją pod „gołym niebem'* na de 
kilka minur przy stacji PKS_ujszczu i Śniegu szeregi samocho. 
stwierdzi od razu, że marnotraw |dów pasażerskich, Niszczeją ka 
stwo czasu i drogiego Sprzętu | r erie — rdzewieje blrcha, pa. 
samochodowego święci tu majczą się deski, pekają opony, psu 
kazdym kroku prawdziwe trium |ją się motory, Ile ezasn potrze 
fy. ba tracić rano zanim zapali się 


Mięso dla świata pracy 


Dziś oraz w dniach 11 i 12) Edmtnd — Piotrkowska 192, 
marca wszyscy tidige pracy Stefaniak Tadeusz — Piotrkow 
— członkowie Związków  Za-| , 71.P iski. i Bari: 
wodowych —' będą mogli na- ska „,Poszepczyński i Bariasz 
hyć w każdym sklepie mięs-|— Narutowicza 40, B-cia Kar. 
nym za przedłożeniem legity- | bowy — [Legionów 12, Braune 
macji związkowej — 1 kg. mię 


sa lub wędlik. W  jalhe ręce Czesław — Kiińskiego 220, 
nie będzie wydawane mięsa Elert Józef ł Synowie — II-go 


więcej jak na 3 legitymacje. | Listopada 52, Kujawa Jan — 
Nie członkowie Związków Za Radwańska II, Żóltys — Wscho 

wodowych będą mogli również dnia 45,  Gasiorkiewi ; 
nabyć mięso po | kg w wyzna- nia 5, asior jewicz i Pio- 
czonych do tego sklepach: trowski — Abramowskiego 4%, 
Antczak Józef — Bednarska 14 


SKLEPY PSS: Dłutkiewicz B-cia — Zgierska 


Oto na obszernym placu sto-]inki „wyziębiony'* motor, wie. | 
lokatorzy |się w oczy stojące w tym zakaąt 


dzą o tym najlepiej 


sąsiednich kamienie, których odjhu placu 


Najbardziej jeduak rzucają 


przyczepy ciężarowe, 


świtu budzą niesamowite hala. |których świeża farba i lśniąca 
sy i trzaski z plneu stacji PRS, | podwozia świadczą o tym, ż6 
W ciągu trzech lat nie pobtdo: |nie były one zupełnie używane. 
wana nawet prowizorycznych ga | Rzeczywiście stoją już tutaj 4 


raży. Prawdziwa traścią są sł 


monty stale psujacych się Won 


miesiąca zupelnie bozużyrecznie, 
Łódzki PRS stoi na fqierw., 


wów. Łódzki PRS posiada tylko szym miejsca w Polsce pod wzglę 


mala szopm gdzie mieszczą Się 
załnówie dwa wozy, oraz halo 
warsztatowa, również obliczoną 
tylko na kilka sumorhadów. Pó- 
nieważ kursuje obecnie 60 wo: 
sów, prawie po każdej podróży 
wymagających jakichś remon- 
tów monterzy mnszą „w kolej. 
ck! rzekać na dostęp do war 
sztnim, À 

Posuwnjne się dalej w mah 
niau, trafiamy na każdym kro 
ku na dowody marnotrawstwa. 
Oto pod płotem leżą beczki z 
(rogorennt TOY, 

Prawie trzecią część placn znj 
muje poniewicrajaca się tu już 
ad trzcch nt różne części samo 
rnodowe. Chale togo „cmonińrzy 


ieu rontowności. Samochndy ja 
mo robią miesięcznie 255.150 
km. Obecnie przejmują się linia 
po koncesjach prywatnych tak, 
że na sierpień przewidywana 
jest prawie dwukrotne zwięka 
szenie linii PKS-u, Tym bardziej 
konieczne jest jnk najszybsza 
zrabienie porządku na stacji ou- 
sługi, i 

Najlopszym wyjściem z sytti. 
arji byłoby szybkie wykończem 
nie hali, budowanej przy zbiegu 
ul. Skorupki i Wólczańskiej, Ro 
koty posuwają się tam jednak 
żółwim krokiem. 

Pamiętajmy jednak o tym, ż8 
im szybciej Łódzki PRS otrzy* 
na do użytku nową stację obsłu 


| 


Narutowicza 19, sklep nr 235. 
Naniórkowskiego 38 — sklep nr 
250. Limanowskiego 121 — 
sklep nr 433, Pograniczna 51 
— s«lep nr 440. Pabianicka 193 


‘150, Krygier Witalis — Nowot- 
ki 80, Pawiak Jan — Wólczań- 
ska 146, Gedko. — Próchnika 
nr 13 


gi, tym więcej zgoszczędzi puli 
wą i parku maszynowego, i wię 
cej dochodów przysporzy Tińa 
stw 


ska © samochódów leży okmfo 
SEO open przysypnnych śnieginm, 
Są pre wprawdzie zużyte, ule 
po zwułkanizownniw mogłyby 
joszeze przydać się. 


H. Sam, 


UWAGA, Członkowie Kolekty-| 17-ej w lokalu Dzielnicy odbędzie 


„wu Oświatowego. 
W piątek, dnia 11.3, rb. o godz. 
20-ej odbędzie się w lokalu Dziel- 


nicy odnzawa Kolektywu Oświało:| 


weto. Ze względu na doniosłość 
poruszanych spraw, obecność. bez- 
wzgłądnie obowiązkowa. 


Goście z Czechosłowacji w Łodzi 


W ramach Tygodnia Przyjaź| NOWA Z BRATISLAWY, Mów | trzymania pokoju światowego. 


nię seminarium z wykładu kursu 
pt. „Ruchy chłopskie I sojusz ro- 
boinicza — chłopski”, Sluchacze 
kursu, nieobecni na poprzednich 
wykładach winnt przynieść uspra+ 
wiedliwienia swej nieobecności. 


ri Polsko — Czechosłowackiej czyni oddała gorące pozdrowie- 


przybyła do Łodzi 


czechosłowacką z prof. DOLAN- | czechosłow” zkich. 


SKYM na czele. Goście nasi re- 
prezentowali koła naukowe, 
organizacje kobiece 1 miodzieżo 
we. Podejmowani byli przez 
łódzki Zarząd “ Towarzystwa 
Przyjaźni Polsko „ Czechosło- 
wackiej. Delegacja Czechosło- 
wacka zwiedziła Uniwersytet 
Łódzki, oraz nasze zakłady 
przemysłowe, W PZPB w Ru. 
dzie Pabianickiej żywe zainte- 
resowanie gości wzbudziło 
przedszkole, którego dzieci za_ 
prezentowały się tańcami i de- 
klamacją. .W Czechosłowacji 
akcja przedszkoli ł żłobków 
przy dnżych zakiadach pracy 
jest dopiero w trakcie rozwoju. 

Goście wzięli udział w akado. 
mii w Teatrze Wojska Polskie- 
go, zorganizowanej z okazji 
Międzynarodowego Dnia Kobiet. 
Wśród wyrazów entuzjazmu pi- 
bliczności na cześć delegacji, 
krótkie przemówienie wygłosiła 
działaczka czechosłowackiej orga 
nizacji kobiecej tow, HANNA 


S rza apte 


> W dniu dzisiejszym dyżurują na- 
stępujące apteki: 

Limanowskiego 1 — Kasperkie- 
wicz, Piotrkowska 193 — Lipiec, 
Łagiewnicka 120 —  Pastorowa 
Piotrkowska 307 — Pawłowski. Na 
rulowicza 42 — Rychłer, Gdań 
ska 0 — Rembieliński, Rokicińska 
8 — Szymańska, "rebrzyńska 67 
— Szlindenbuch, Piotrkowska 25 
Steckel. 


wycieczki nia kobietom polskim od kobiet |wynosząc jak najmilsze wspom- 
podkreślając | nienia ze swego krótkiego po. 
wspólny cel pracy w dziele u.' bytu w naszym mieście. 


Uroczysta 


Dnia 10 bm. o godz, 18-tej w; słowackiego, 
sai OKZZ, ul. Trangutta 18 od| gata część artystyczna. 


będzie się uroczysta Akademia 
poświęcona Il-ej rocznicy pod. 
pisania Sojuszu Polsko „ Czecho 


BAŁTYK 


- 


Zaledwie kilka dni 


RADZIECKA UKRAINA 


Wspanialy film w naturalnych kolorach 


ZAKŁADY KIN 
zaangażują: 


KONSTRUKTORÓW NA PRZYRZĄDY 


ŚLUSARZY 
TOKARZY 


I ŚLUSARZY ZE ZNAJOMOŚCIĄ ROBÓT BLACHARSKICH 


Kwalifikacje wysokie 


znajomość rysunków technicznych konieczn” 
Zgłaszać się M. Nowotki 41 Sekcja Pracy. 


W związku z likwidacją 
firmą „Stefania“ ul. 


które nie odebraly 


OGŁOSZENIA DROBNE 


ZGUBIONO palcówką I kartę roje- 
stracyjnqą RKU — Piotrków Tryb. 
lis Stanisław. 885:0 


ZGUBIONO leg, tramwajową, sza- 
rą na nazwisko Rybak Leszek, 
286-q 


ZGUBIONO kartę rejestracyjną han 
dlową wyd. przez II-gi Urząd Skar 
bowy Kmiecik Kazimierz. B87-g 


ZGUBIONO legit. tramwajową ró- 
żową na nazwisko Kraszewski Hen 
ryk 888-q 


ZGUBIONO zwólijenie z wojska 
na nazwisko Jabłoński Jan Obywa- 
telska 121 839-9 


ZAGUBIONO kartę rejestracyjną | 
na nazwisko Zarzycki Feliks Nie- 
kłań Duży, gm. Odrowąż pow. Koń 
ski. 486-k 


ZAGUBIONO kartę rejestracyjną 
RKU — Kielce na nazwisko Paty- 
nowski Szczepan zam. Prody Koń- 
skie. 485-k 
ZGUBIONO lemit. nauczycielską. 
akademicką i lramwafową na na- 
zwisko Wołczyk Alessandra 


s95-g 


,ZAGUBIONO legit. PPR na nazwi- 


sko Jaworski Jerzy, Chełmy, Ko- 
ścinszki 2 890-9 
ZGUBIONO kartę rejestr. RKU 


— Łódź Wendler Jerzy B, Jaselewi- 
Cza 5, B91-q 


ZGUBIONO legit. Zw. Zaw: Zasada 
Aniela Niemcewicza 10. 


ZGUBIONO kartę rejestracyjną 
RKU — Łódź miasto Fełdon Szy- 


mon Południowa 36. B97-q 
ZGUBIONO kartę rejestracyjną 


RKU — Łódż miasto I odcinki za- 
meldowama na nazwisko Jaru- 
szewski Wojciech Żeromskiego 27. 

i 896-4 


ZGUBIONO legit. tramwajową rò- 
żową 1 2 spółdzielcze Baranowicz 
Konstanty. 892-q 


SKRADZIONO kartę rejestracyjną 
RKU — Kalisz i palcówkę, Fron- 
czak Stanisław Pieprzowa 22. | 

INŻYNIERÓW i budowniczych za- 
pisuje na kurs przygotowawczy 
do egzaminu na uprawnienia Se- 
krełariat Tnstylutu Przemy dowo: 
Rzemieślniczawn. Stalina 7, 492-k 


Kino 


Piotrkowską 48, która z dniem 1-go 
marca 1949 r przeszła na własność Zarządu Grodzkiego Ligi 
Kobiet pod nazwą „Liżanka”, Zarząd wzywa wszystkie osoby, 
oddanych do przerobienia 
o zgłoszenie się do dnia 1 kwietnia 1949 r, Piotrkowska 48. 
Po tym terminie materiał stanie się własnością Ligi Kobiet, 


694-q |; 


— sklep nr 447. 
PRYWATNE ZAKŁADY 
RZEŻNICZO-WĘDLINIARSKIE 
Adamska i Pasikowski — ul. 
Stalina 62, Kolódziejek Stefan 
— Piotrkowska 43 Kierner 


Współzawod 


Śladem górników i włóknia- 
rzy przystąpil:: do współzawod- 
nietwa i poczłowcy., Zasady te- 
go współzawodnictwa s4 wpraw 
dzie odmienne od tych na ja- 
kich oparte jest współzawod- 
nictwo w przemyśle, 
jednak 


Dziś rano goście opuścili %ódź, 


poczty. 

Formy współzawodnictwa są 
u nas bardzo różnorodne. Na 
pierwszy rzut oka nie wyglą- 
dają one może tak eiektównie 
jak u metalowców czy włók- 
niarzy, lecz wielce przyczyniają 
się do usprawnienia działalności 
naszego: resortu, 

Na czym polega nasze współ 
zawodnictwo? Przede wszystkim 
na najdoskonalszym  wykony- 
waniu obowiązków służbowych. 
Poczta jest instytucją użytecz- 
ności publicznej, a więc pracow 
nicy nasi muszą wziąć sobie 
za punkt honoru takie obslugi- 
wanie korzystających z usług 
poczty, by wszyscy byli zadó- 
woleni. 

Przyznać trzeba, że jeszcze 
nie wszyscy pracownicy prze- 
jeli się tym obowiązkiem, Pod 
stawowym celem. zainicjowane- 
go przez nas współzawodnictwa 
jest właśnie wciągnięcie do ak- 
cji calego personelu. 

Już dziś widać pierwsze re- 
zulłały współzawodnictwa. Wie- 
lu spośród tych pracowników. 
którzy dotąd odnosili się do 
swej pracy raczej obojętnie, 
stara się podciagnąć do pozio- 


Akademia 


W programie bo- 


Towarzystwo Przyjaźni 
Polsko — Czechosłowackiej 


BAŁTYK 


OTECHNICZNE 


pracowni robót ręcznych pod 
Wystawa 
grafiki radzieckiej 
Dnia 12 b. m. o godz. 18-0] w Za- 
kładach Jedwabniczo-Gałantery|- 
nych Nr 8 nl. Hipoteczna 7-9, odbę 
dzie się otwarcie Wystawy —Gra- 
r war | tiki Radzieckiej”. Wstęp bezplatny 


materiałów, 


|————— 
CENTRALNA SZKOLA ADMINISTRACYJI ROLNICZEJ 
w Elblągu 
POSZUKUJE: 
i. WYKWALIFIKOW ANEGO BIBLIOTEKARZA 
. WYKWALIFIKOW ANEGO kler. świetlicy 
3, STENOTYPISTKĘ 
4. WYKWALIFIKOWANEGO KUCHARZA 


Podania wraz z życiorysa mi i ew. referencjami kierować na- 
Š leży do Wydziału Personalnego C.S.AR. w Elblągu ul. Długa 35. 


N 


Zarząd Grodzki Ligi Kobiet w Łodzi, zatrudni chałupniczo 


kobiety umiejącó dobrze robić na drutach (dziewiarkij, 
Zgłaszać się codziennie: godz. od 10-cj — 13ej. Piotrkowska 
48, „Liżanka”. 464-k 


ZGUBIONO W DNIU 3 MARCA RB. TECZKĘ PAPIEROWĄ 
ZAWIERAJĄCĄ DOKUMENTY NALEŻĄCE DO SKŁADNICY 
JEDWABNICZO — GALANTERYJNEJ NR. 1 C.T. 


2 książeczki czekowe gotówkowe blałe NBP 
1 btok raportów: kasowych 


2 bloczki asygnóata rozchodowa , 1 przychodowa plik rachun- 
ków lista zasiłków rodzinnych. 


Powyższe czeki zostały zastrzeżone w NBP. 


Uczciwego znalazcę uprasza się o doręczenie dokumentów 
do Składnicy Centrali Tekstylnej Gdańska 40. ’ 


Czytajcie »Głos Robotniczy« 


niemniej 
jest ono pożyteczęć i 
dla państwa i dla pracowników 


Czytełlmicy misza 


niciwo wśród 


mu wyprzedzających ieh kole- 
gów. Przede wszystkim odnosi 
się to, do listonoszy i pracow- 
ników obsługujących okienka 
pocztowe. Stykają się oni z 
wszelkiego rodza ju interesant1mi 
Nie można do wszystkich pod 


ba zrozumieć, posłużyć mu do 
b radą i w miarę. możności 
pomóc. 


W najbliższych dniach w ho- 
lu teatru „Melodram* wysta- 
wiona będzie nowa gablota, o= 
brazująca historię ruchu robot- 
niczego, począwszy od- połowy 
XIX wieku. Gablota ta nosić bę 
dzie tytuł „Za naszą wolność 
| waszą”. 

Na czołowym miejscu znajdą 
się portrety Marksa i Engelsa, 
oraz cytaty, będące wyrazem 
ich przyjaznego stosunku do 
polskiej klasy robotniczej, por- 
trety Lenina i Stalina I również 


ich wypowiedzi na temat sto- 
sunku Związku Radzieckiego 
do Polski, począwszy od 


roku 1918 do chwili obecnej.. 
Dalej, w gablocie figurować 


POSZUKUJE 


2 KONTYSTÓW 
1 KSIĘGOWEGO 


-=t 


BÓW METALOWYCH 


N-48} 


PREMIERA W „OSIE” PRZEŁOŻO: 
NA NA SOBOTĘ 12 MARCA 


Zapowiedziana na czwartek pre- 
miera RYCERZA „SZALONEGO 
została ze względów technicznych, 
jak przebudowa sceny i t pe prze- 
łożona na sobotę 12 marca. W ro- 
li tytułowej wystąpl ADOLF DYM 
SZA. 

Farsą pióra M. Słomczyńskiego z 
muzyką Z, Wiehlera dzieje sią w 
Anglii, współcześnie 1 w wieku 
XIL Akcja pełna humoru f sansa- 
cji, akcenty satyry, gra aktorów 
z Dymszą na czele, bogata muzyka, 
pomysłowe dekoracje i kostiumy 
— łłożą się na efektowne przedsta- 
wienie, która niewąpliwie zaintere- 
suja teatralną publiczność. 


ODCZYTY W NOT 


Dnia 10 marca o godz. 19-ej w lo 
kalu Naczelnej Organizacji Techni- 
cznej, Piotrkowska 102, odbędzie 
się odczyt Inżyniera Michelisa Bro- 
nisława na temat: „Nowoczesne 
oświetlenia fabryk włókienniczych 
Udy na samopoczucia. arącown. 
ca". ' 


ROBOTNICZA SPÓŁDZIELNIA WYDAWNICZA 
Piotrkowska 68 


2 MASZYNISTKI wykwalifiko wane 


Zgłaszać się Wydział Personalny 


PAŃSTWOWE ZAKŁADY PRZYBORÓW TKACKICH I WYRO 
Łódż, nl. Strz. Kanlowskich 65-67 
POSZUKUJĄ OD ZARAZ; 

1. 2-ch ŚLUSARZY NARZĘDZIOWYCH 

2. 2-ch TOKARZY METALOWYCH 

3. PŁOCHARZY na plochy metalowe I smołowcowe, 
Zgłoszenia do Wydziału Per sonalnego. 


pocztowców 


W. ten sposób pracownik 
pocztowy zdobędzie zaufanie 
społeczeństwa, 3 tym samym 
przyczyni się do” rozwoju Pocz 
ty Polskiej, nie mówiąc już o 


chodzić jednakowo. Klienta trzejz oddaniem. 


korzyściach osobistych, — jakie 
niewatpliwie osiągnie pracując 
Korespondent 
„Głosu Robotniczego” 
* St Woch, 


»Za naszą wolność i waszą « 
Montaż historii ruchu robotniczego 


będą dzieje wszystkich partil 
robotniczych w Polsce, a obok 
— nazwiska I fotografie tych, 
którzy w czasie okupacji hitle- 
rowskiej zginęł w walce o wy 
zwolenie klasy robotniczej. 
Wreszcie ostatnim punktem 
gabloty jest zobrazowanie osią 
gnięć Polskiej Zjednoczonej Par 
tii Robotniczej, dziedziczki walk 
i dążeń ruchu robotniczego, 
Gablota, zorganizowana stara 
niem wydziału kulturalno-oświa 
towego Okręgowej Komisji 
Związków Zawodowych, niewąt 
pliwie spełni swoje zadanie, po 


zwoli bowiem w sposób jasny, 


| przystępny zapoznać się z 
historią ruchu robotniczego. 


nPRASA”" 


GŁOS ROBOTNICZY 


Komitetu 
Komitetu 
Zjednoczonej Partii 
Robotniczej 


w i > 
ojewódz. 
Polskiej adne 


Redaguje: 
Kolegium Redakcyjna. 


Wydawca: RSW „Prasa”, 
Druk.t 


Zakłady Graficzne R. 8, W, 
„Prasa* Łódź, uL Żwirki 17, 
tel. 206-42. 


chłop= 
redaktorów 
ściennychi 
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Dział ekonomiczny: 223-29 
Dzial rolny: wewn. $ — 254-21 
Redakcja nocna: 172-31; 156-81 
‘Kolportaż: 222-22 
Administracja: 260-42 
Dział ogioszeńt 111-560 


gazet 
Dział 
Dział 
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WOJSKA POLSKIEGO W ŁODZI 


Pietrowa „WYSPA POKOJU”. Ka- 


Wielki kohcert 
muzyki czechosłowackiej 


w Filharmonii 


W piątek 11 marca, godz, 
19.15 w ramach Tygodnia 
Przyjaźni Polsko-Czechosko 
wackiej odbędzie się w Fil- 
harmonii wielki koncert 
symfoniczny, poświęcony 
całkowicie muzyce bratniej 
Czechosłowacji, Dyryguje je 
den z najwybitniejszych na 
szych  kapelmistrzów Dr. 
Zygmunt Latoszewski (Fil- 
harmonia Warszawska), W 
programie koncertu szereg 
pereł czechosłowackiej lite- 
ratury symfonicznej: Uwer- 
tura do op. „Sprzedana na- 
rzeczona'* Smetany (w 125 
rocznicę urodzin kompozyto 
ra), barwny poemat symfo- 
niczny „W Tatrach“ Nova- 
ka, „Laskie tańce” Janacka 
i przepojona  niefrasobliwą 
radością życia  uwertura 
„Karnawał* Dworzaka, Bi- 
lety w cenie od zł, 60 — 
sprzedaje kasa Filharmomii 
(Narutowicza 20) codziennie 
w godzinach 10 — 13, w 
dzień koncertu ponadto od 
16, 


uzupełnieniu wiadomości o 


bardziej, że w czasie meczu 


nieprawidłowo strzeloną bramk 


o byli: Burda, Świciarz | Gan- 
siniec. 

Mecz poniedziałkowy prowa- 
dzony był w szybkim tempie 
i obfitował w emocjonujące sy 
tuacje podbramkowe, których 
Polacy nie potrafiń w pelni 
wykorzystać. Mimo porażki ho 
keiści polscy swą postawą spor 
lową i stylam gry zdobyli so- 
bie uznanie i sympatię publicz- 
ności radzieckiej. 

Dzienniki radzieckie, zamie- 
szczając obszerne sprawozdania 
z meczów, rozegranych przez 
hokeistów polskich w. Moskwie, 
podkreślają w pierwszym  rzę- 
dzie świetną grę bramkarza pol 
skiego Jana Maciejki, a także 


Radio ' 
11.40 Audycja dla przeszkol. 11.50 
Muzyka. 11.57 Sygnał czasu I Hej- 
nał. 12.04 Wiadomości południowe 
12.20 Muzyka radziecka. 12.45 Au- 
dycja dla wsi. 13.00 (Ł) „Żywienie 
bekoniaków* 1310 PRZERWA. 
14.30 Œ} Z łódzkiej prasy. 14.40 (£) 
Muzyka obiadowa (płyty). 14.58 (Ł) 
Komunikaty. 15.00 (Ł) Pieśni Stani- 
sława Moniuszki. 15.20 (Ł) „Karol 
Hynek Macha — wielki romantyk 
czeski" 15.30 „Śpiewamy piosenki” 
= audycja dla dzieci. 15.50 Muzy- 
ka, 16.00 DZIENNIK. 16.15 „Archi- 
pelag ludzi odzyskanych”. 16.35 
„Droga przez biegun”, 16.45 Muzy- 
ka z płyt. 17.30 Poradnik językowy 
17.45 Drugi dziennik popołudniowy 
18,00 ..Dla każdego coś miłego”. 
—Muzyka czeska. 19.00 „Poezje 
Szewczenki". 19,15 Ludwik van 
BEETHOVEN — Kwintet op, 71 
19.40 „Wszechnica Radiowa". 20. 
DZIENNIK, 20,45 Muzyka. 21.00 
Koncert polsko-czeski. Transmisja 


PAŃSTWOWY TEATR 


ul. Jaracza 27 
Dziś 6 godz. 19.15 współczesna 
komedia polska Kazimierza Kor- 
cellego pt. „Bankiet”. 
TEATR „MEDODRAM* 
ul. Traugutta 18 
(Gmach OKZZ) 
Dziś teatr nie czynny. 
TEATR RAMERALNY 
DOMU ŻOŁNIERZA 
ul. Daszyńskiego 3% 
Dziś 19.15 komedio - farsy E. 


sa czynna od 12-tel tel. 123-02. 
TEATR „OSA,, Trauguta 1 
tel. 272-70 

Zpowodu prób teatr nisczynny 
W sobotę premiera „Szalonego ry- 
cerza' M, Słowiczyńskiego i Wie- 
hlera, W roli tytułowej Adolf 
Dymsza, 
PAŃSTWOWY TEATR POW- 
BZECHNY, ul 11 Listopada 21; 

Codziennie o godz. 19.15 a w 
miedzielę 1 święta o godz. 16.00 
1 19.13 komedia M. Bałuckiego 


„KLUB KAWALERÓW”. 


ADRIA — „Cygańska Miłość" 
BAŁTYK — „Radziecka Ukraina", 
BAJKA — „Skarb” 


niedziałkowym meczu hokeistów 
polskich z reprezentacją Mo- 
skwy, w którym zwycięstwo o 
dnieśli zawodnicy radzieccy w 
stosunku 7:3 podajemy, że ter 
cje spotkania brzmiały: 2:0, 
2:1, 3:2. Ponieważ drużyna ra 
dziecka była równoznaczną nie 
omal z reprezentacją ZSRR wy 
nik tego meczu należy uważać 
za sukces drużyny poskiej, tym 


padła bramka samobójcza z wi 
ny Skarżyńskiego oraz uznano 


ẹ przez gospodarzy. Zdobywca- 
mi bramek dla zespołu polskieg 


przy odwilży boiska nie ulogną | sprawie 


Prasa radziecka 


pochlebnie wyraża się o naszych hokeistach 


Maciejko swą grą zdobył sobie uznanie publiczności moskiewskiej 
Moskwa (obsł, wł.) — W 


pełną inicjatywy grę  pozosta-|ofensywy, potrafili 
łych zawodników. 

„Hokeiści polscy — pisze 
„Prawda“ — korzystali z ka- 


radzieckiej“. 


żdej okazji, by podjąć energi-| skiewskie stwierdzają, Iż mecze 
czne ataki na bramkę drużyny |z udziałem hokeistów polskich 
bardzo emocjonujący | grał 


moskiewskiej. Sportowcy polscy | miały 
często zdobywali inicjatywę i| przebieg. 
stwarzali niebezpieczne sytuacje 
pod bramką PANIERS Dział oficialny ŁOZB 
„Znaczna przewaga gospoda- 
rzy — pisze „lzwiestia“ — mo 
głaby doprowadzić wiele dru- 
żyn do załamania się. Polacy 
jednak nie tylko bronifi się dziel 


nie, lecz często przechodzili do 
| a! mm A A R M 


Dzistoj w holl Wimwv 


Włókniarz I1--ŁKS II 


Dzisiaj o godzinie 19. w hali 
Wimy odbędzie się mecz o dru 
żynowe mistrzostwo kl. B w 
boksie pomiędzy drugimi druży 
nami Włókniarza i ŁKS-v, 

Ceny biletów 100, 70 i 30 zło. 
tych, 


dniu 12 1 13 bm. 


ob. Czapla, w dniu 
„Energetyka — „DKS. — ob 
Krysiak. w dniu 13.11.49. r. „Ko 


narek. 
3. Nie zezwala się K.S. „Lechia 


zgłoszony dó P.Z.B. 


Dział oficjalny ŁOZŻPN-u 


Komunikat W.G. i 


Podaje się do wiadomości że:| 3. 


NIKATU PZPN NR 4-9 PODA 


1.Z uwagi na nieodpowiednie JE SIE DO WIADOMOŚCI: 
warunki terenowe przenosi się|”, * + 


wszystkie zawody wyznaczone 


49 r, na dzień 27, 8, 49 r., przy ków. 
padnjące zaś w tym dniu roz. 


min rundy wiosennej na dzień| W sprawie numeracji na 
18. 4, 40 r, Gospodarze, godziny 
i boiska pozostają bez zmian, 
Zarządzenie 
KI, A i rezerw, 


Gier i 


25 cm, 


bom gospodarzom przygotowa_ | w tej sprawie obowiązuje wszy. 
nie boisk do rozgrywek przes u- a kluby I i II Klasy Pań. 
sunięcie śniegu, wskutek czego | ` Z e pt ka knot w 


niszczeniu. 


Nazwisko I 


1. Osiński Henryk 
£. Ostrowicz Józef 


Podpisał 

ZS Gwardia, Lublin 
Wyzwolenie, Piotrków 
8. Walka Józef RKS Korab, Piotrków 
4. Wieczorek Kazimierz RES Sarmatia, Będzin 
6. 9 pkt. Wykazy zawodników podlegających poborowi, 


Wydział Gier i Dyscypliny |słania w terminie do dnia 15 
PZPN zaleca klubom Ii IT Kla| marca br wykazów zawodni- 


oni wyko: 
rzystać błędy obrony  drużyny| kopgurs skoków, który wygral 
Podobnie i inne dzienniki mo Nqrweg Falkanger, przed Pieti 


Komunikat Wydziału Sportowego Hr 27 


1. Zezwala się Ł.K.S.-owi na roze 
granie zawodów w Inowrocławiu w 


2. Delegaci na zawody ŁKS. 
I-Włókiarz II w dniu 10,111.49 r. —| nia. 
13.11.49. r. 
„| min zawodów o mistrzostwo kl. B. 
-| rezerwy Włókniarz II — „Zryw” 
rab" — „Tramwajarz* — ob. Bed- 


Tomaszów Maz. na rozegranie za- 
wodów z K.8.Z.M.P. „Znicz”* Skier- 
niewice, ponieważ klub ten nia jest 


STOSOWNIE DO KOMU. 


3 pkt, Zarządzenie w sprawie 
komunikatem Nr 2 z dnia 13, 3.| PUumeracji ną plecach zawodni, | sznurkowe minął z dniem 1-go 


W uzupełnieniu | zarządzenia, 
grywki wyznaczone jako I tar_ | 98*05zonego w kom, PZPN 29/48, 
cach zawodników — Wydział wzgięda na Klasę winay dopilno 
Dyscypliny podaje, że 
dotyczy klubów | Wysokość cyfr winna wynosić 

ś a nie jak poprzednio 
j ogłoszono 30 cm, Jednocześnie 
2. Poleca się wszystkim klu. przypomina się, że zarządzenie 


ł nowień PZPN. 


GDYNIA — Program Aktualności 
Kraj. i Zagr. Nr. 10". ! 
HEL — (dla młodz.) — 
„Skarb Tarzana". 
MUZA — „Cygański Fahor". 
POLONIA — „Nikt nic nie wie”. 
PRZEDWIOŚNIE —  „Niecierpli- 
wość Serca”. 
ROBOTNIK, —Noc w Casablance" 
ROMA — „Guramiszwili”* 
REKORD — „Pościąq” 
STYLOWY — „Trzeci Szturm” 


z BRATYSŁAWY. 22.15 Audycja 
słowno muzyczna. 23.00 Ostatnie 
wiadomości. 23.10 Muzyka tanecz- 
na. 23.50 Program na dzień następ- 
ny. 24.00 Zakończenie audycji | 
Hymn. 

PEZET TYPUPO WA TECZE S 
TATRY — „Serenada w Dolinie 

Słońca”. 

WISŁA — „Rudzielec”. 
WOLNOŚĆ — „Wielka Nagroda”, 


ey Państwowej i Klasy A nade 


ków podlegających pohorowi w 


ŚWIT — „Skandal'” | WŁÓKNIARZ — „Allszer Nawoli" 
TĘCZA — „Nikt nic nie wie” ZACHĘTA — „Paganin!”. 


L. p. 


Nazwisko i imię | imię ojca | data SM 


Powyższe umożliwi skierowa-| rorobowi do odpowiednich jed- 
nie zawodników podlegających | nostek wojskowych, 


s 
Sekretarz WGiD: 
(Majchrowski E.) 


przynsl, ` 
kluhowa 


Zawody narciarskie 
w Norwegii 
OSLO (obsł wł.), W ramach 

międzynarodowych zawodów 

narciarskich rozegrano na sko_ 
czni w Holmenkollen otwarty 


sportowca 


BIEGI NA .PRZEŁAJ 

Biegi są jedną z najbar 
dziej atrakcyjnych konkite 
rencji lekkoattetyc4nych, 
Większość konkurencji bie 
gowych jest uprawiana ma 
specjalnie przygotowanych 
do tego cełu bieżniach. Nie 
liczne tylko biegi organi- 
zuje się poza bieżniami, w, 
wolnym terenie. 

Do tych ostatnich należą, 
między innymi i biegi na 
przełaj. Uprawia się je 
wśród lasów i pól, przeważ 
nie po bezdrożach. Otwarty 
i nieurządzony teren stwa- 
rzą dla biegaczy niezwykle 
korzystne warunki higienicz 
ne, a ponadło czyni te bie 
gi dużo ciekawszymi, ani. 
żeli „kręcenie”* się w kółko 
po 400—500 mir. bieżniach! 
Dlatego też biegi na prze 
zawodników. I to nie tylko 
lekkoatletów, ale | piłkarzy, 
bokserów, a także przez 
kandydatów na zawodni-, 
ków, Nie też dziwnego, że 

w biegach na przełaj co“ 
rocznie biorą udział masy 
biegaczy, Dla zawodników 
z reguły początek i koniec 
sezonu powinny się rozpo- 
czynać i kończyć biegami 
przejścia z imowej zapra- 
na przełaj, Biegi na prze- 
łaj odbywane wczesną wio- 
sną są znakomitą formą 
przejścia z zimowej zapra- 

wy do właściwego trenin- 
gu.  Późnojesienne hiegi 
stanowią natomiast nieo- 

dzowne ogniwo wyjścia z 
pełnzgo treningu w sezonie 
w okres koniecznego dla 
organizmu zawodnika odpo 
czynku. 

Specjalny rodzaj biegów 
na przełaj stanowią wiosen 
ne masowe biegi na przz- 
łaj, jedna z imprez maso- 
wych GUKF, O nich to na 
piszermy obszerniej w odpo 
wiednim czasie. 
Dzisiaj w Gottwaldowie 


Torma- Ghychła! 


Dzisinj w Gottwaldowie (żliny 
odbędzie się VI międzypaństwo 
we spotkanie w boksie Czecho. 
słowacja — Polską, Atrakcją 
tego spotkania będzie pojedy_ 
nek. dwóch najlepsźych pieściaw 
rzy zespołów polskiego i cze_ 
skiego Chychły z Tormą. Kim 
jest Torma wszyscy doskonale 
wiemy — mistrzem olimpijskim, 
Chychłę też znamy, Jeżeli Po. 
lak potrafi uniknąć zabójczego 


ciosu Czecha z którym zapozna_ 
ło się już wieln naszych pięścia 
rzy, Chychła może być tym, któ 
ry przełamie pnssę jego zwy_ 
Cięstw na arenie międzynarodo 
wej. 


kainenem M. (Finlandia), 

Kombinację norweską wy- 
Sannorud (Norwsgia), 
przed Hasu (Finlandia), 


4. Karze się zawodnika Klonowi- 
cza Wirgiliusza z K.5. „Bawelna” 
6-cio tyg. dyskwalifikacją za po- 
dwójne podpisanie karty zgłosze- 


5. Wyznacza sią ponownie ter- 


IL na dzień 19.11.49 r., „Energety- 
ka" — „Filmowiec'* dnia 2.1V.49 r. 
f Sekretarz 

(—) J. Służewski 


Przewodniczący W. $. 
(—) M. Tyl 


Wydział Gier i Dyscypliny 
PZPN przypomina, że ostatnez_ 


ny termin wymiany siatek 
bramkowych  drucianych na 


marca br, 


Wobec powyższego od dnia 
l marca wszystkie kluby bez 


wać aby bramki były zaopatrzo 
ne w siatki sznurowe. 


5. Komunikatem PZPN z dnia 
1 marca 1949 r. za podwójne 
podpisanie kart zgłoszeń w ro. 
ku 1948 i 1949 — ukarano niżej 
wymienionych zedownikcew 6-cio 
miesięczną dyskwahfikacją 
(14, 8. 49 r. — 13, 9. 49 r.) na 
podstawie 5 124 lit „O'' Posta. 


| Potwierdzony dla 
Włókniarz, Zgierz ; 
Concordia, Piotrków 

K8 Kożuchowianka 
Concordia, Piotrków 


roku bieżącym według rastępu- 
jącego wzoru: 


dokładny 
adres 
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Tragedia Amerykańsk 


Usłyszawszy jej płacz ojciec obejrzał sie, a domyślając 
się, że pieszczotka jego ma jakieś zmartwienie, wziął ją 
w ramiona i szepnął z czułością: y 

— Cóż tam mojej córeczce się stało? Kto skrzywdził 
moje maleństwo? 

Patrzył na stroskaną twarzyczkę Sondry i słuchał ze 
zdumieniem, i przerażeniem jej spowiedzi. A więc o jej 
pierwszym spotkaniu z Clydem, jej zainteresowaniu, o nie- 
przychylności Griffithsów dla swego kuzyna, potem © jej 
miłości, listach do niego... a teraz... teraz takie straszne pa- 
dło nań oskarżenie... Aresztowali go! A jeżeli to prawda, że 
jest zabójcą?.. Skompromitowała swe nazwisko... nazwisko 
ojca... 

Płakała bez przerwy, chociaż wiedziała, że może być 
pewna ojcowskiego przebaczenia 1 współczucia, jakkolwiek 
mógłby się czuć dotknięty jej postępowaniem. 

Finchley, przyzwyczajony, że w domu jego panowały 
rozsądne, taktowne obyczaje, patrzył na córkę ze zdumie= 
niem, chociaż bez oburzenia. 2 

— À to dopiero historia! — zawołał w końcu. — Nie 
spodziewałem się tego nigdy. po tobie, Sondro! Musze przy- 
znać, że to już trochę za grubo! Oskarżony o zabójstwo! 
I tyś do niego pisywała listy. Są więc u niego albo u pro- 
kuratora... mogą zostać. ogłoszone!.. No, no, no! to szaleń- 
stwo z twojej strony, moja Sondro, prawdziwe szaleństwo! 
Matka już mi o tym mówiła przed paroma miesiącami, a ja 
wtedy stanąłem po twojej stronie, pamiętasz? A teraz taka 
historia! Czemuż mi nic o tym nie mówiłaś, a przynajmniej 
trzeba było słuchać przestróg matki.. A teraz zaszło tak da= 
leko... Myślałem. żę masz do mnie zaufanie.. Czy ty jeszcze 


nie rozumiesz, że oboje z matką czynimy wszystko dla two- 
Jego dobra? No, no! przypuszczałem, że jesteś rozsądniejsza... 
Doprawdy, byłem tego pewien... Sprawa o zabójstwo i ty 
jesteś w to wmieszana.. Boże Święty! 

Wstał i przemierzał pokój wielkimi krokami, trzaskając 
palcami z irytacji, a Sondra zalewała się łzami. 


— Czego płaczesz? Cóż ci z tego przyjdzie? Płacz nic 
na to nie pomoże! Przecież jakoś to przeżyjemy.. A co do 
ciebie, to nie wiem właściwie, co cię w tej sprawie najwię- 
cej boli, Ale przede wszystkim należy dowiedzieć się czegoś 
pewnego o tych listach. 

Nie pocieszał już pan Finchley Sondry, zostawił ją jesz- 
cze płaczącą i poszedł przede wszystkim do żony podzielić 
się z nią tą wiadomością. Matka Sondry mocno odczuła ten 
cios i do końca życia nie mogła zapomnieć o skandalu, który 
rzucił cień na ich domowe ognisko. Następnie Finchley za- 
wezwał swego prawnika, Legare Atterbury, prezesa Cen- 
tralnego Komitetu Stanów Republikańskich, a swego pry- 
watnego doradcę, któremu wytłumaczył przykre położenie, 
w jakim się znalazła jego córka, I zapytał o radę. 

— Niech się pan nie denerwuje — odrzekł Atterbury.-— 
Myślę, że nie ma czym tak się przejmować, Sądzę, że uda 
mi się pomyślnie to załatwić. Rozejrzę się w tej sprawie, 
spróbuję poczynić pewne kroki i zawiadomię pana, co się 
da zrobić. Kto jest teraz prokuratorem w okręgu Cataraqui? 
Pomówię z nim i sądzę, że odda mi te listy bez wahania. 
Chciałbym je mieć w swych rękach jeszcze przed sprawą, 
gdyby się to jednak nie udało, obiecuję panu solennie, że 
nazwisko pańskie w procesie wymienione nie będzie. Niech- 
że się więc pan tym nie 

Stosownie do obietnicy wybrał się do prokuratora Ma- 
sona i wyłuszczył mu, o co chodzi. 

Mason był zdania, że listy te potrzebne są do sprawy, 
widząc jednak, jak poważnie tę sprawę traktuje pan Atter- 
bury, dodał szybko, że nigdy nie miał na myśli publikowa- 
nia nazwiska Sondry ani jej listów. lecz zatrzyma je do tai- 


| nego przejrzenia inspekcji sądowej i dopóki Clyde nie zgo- 
| dzi się na szczere, dobrowolne wyznanie nieznanych jeszcze 
szczegółów nie odda ich nikomu. 


Finchley, dowiedziawszy się o zamiarach Masona, z całą 
stanowczością domagał się oddania listów i zapewnił, że 
w żaden sposób nie zgodzi się na robienie użytku z listów 
Sondry i jej nazwiska. Atterbury zapewnił wówczas, że użyje 
takiego argumentu, który skłoni prokuratora do większej 
względności, x 

Pani Finchley z'Sondrą, nie chcąc być narażona na za- 
pytania reporterów i ciekawość znajomych, postanowiły 
wyjechać na resztę lata w jakieś dalsze strony. Wyjechały 
więc wkrótce ze Stuartem do Narragansett i tam pod na- 
zwiskiem Wilson -zainstalowały się na sześć tygodni. Pan 
Finchley zaś wrócił do Lycurgus. 


Dla tych samych prawie przyczyn przenieśli się Cran- 
stonowie na jedną z Tysiąca Wysp, gdzie również było bar- 
dzo wytworne letnisko. Baggotowie i Harrietowie, którzy 
nie mieli wyraźnych przyczyn do ucieczki, pozostali nadal 
w Twelfth Lake i mogli sobie urozmaicać rozmowy dalszy- 
mi szczegółami tego strasznego morderstwa, które stało się 
przyczyną skompromitowania tylu osób. 

Tymczasem Smillie na życzenie pana Samuela udał się 
do Bridgeburga i tam 'po dłuższej rozmowie z Masonem 
uzyskał pozwolenie odwiedzenia Clyda w więzieniu i zoba- 
czenia się z nim sam na sam. Smillie powiedział Masonowi, 
że Griffithsowie gotowi są bronić Clyda, o ile okaże się, że 
wart jest ich opieki. Prokurator zaś prosił Smilliea, żeby, 
chciał przekonać Clyda, że dla swojego dobra powinien do« 
browolnie przyznać się do wszystkiego. Nie ma żadnej wąt< 
pliwości, że jest winien, proces będzie utiudniony i z rezul- 
tatem dla Clyda niekorzystnym; gdyby się jednak przyznał, 
mogą rię znaleźć jakieś okoliczności łagodzące i uniknie się 
wielkiego skandalu. który spadnie na całe towarzyskie siery, 
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